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NIECH ZYJERZĄD 


ROBOTNI A 
I WŁOSCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada: 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 12 do 2-6i. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


„chomił kilka odziałów, 
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Z Łodzi donoszą: 
Wszystkie zakłady przemyslowe w Ło- 


„| dzi, które unieruchomiły swe warsztaty 


na okres świąteczny, zapowiedziały ró- 
wnocześnie, że po świętach praca będzie 


'| wznowiona w tym samym zakresie i że 


żadne zmiany pod względem ilości za- 
trudnionych robotników i czasu pracy 
nie nastąpią. 

Tymczasem, jak się okazuje, nie uru- 
chomiły dotychczas swych warsztatów 
zakłady Bennicha, Geyera, Leonarda i 
częściowo Scheiblera i Grohmana, Schei 
bler i Grohman w dniu 7 stycznia uru- 
pełnej jednak 
pracy dotychczas nie podjęło. Niezależ- 
nie od tego, zmieniono tam warunki 


Pana Marszałka Sejmu 


(AA w miejscu. 


_ Szanowny Panie Marszałku! 
Posłowie socjalistyczni zgłosili na o- 


! statniem posiedzeniu Sejmu wniosek w 


sprawie bezrobocia, odesłany do Komi- 


„sii Ochrony Pracy (druk Nr. 32). 
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Reduxcje i pogorszenie warunków pracy 
| W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


pracy w porównaniu z okresem przed- 
świątecznym. Przed świętami robotnicy 
pracowali przez trzy dni w tygodniu, a 
obecnie pracować będą tylko przez dwa 
dni. 

Krążą również wśród robotników po- 
głoski, iż firma „Scheibler i Grohman” 
zamierza urządzić dla swych robotników 
taki sam ,konsum”, jaki prowadzi Wi- 
dzewska Manufaktura (?!). 


Nie uruchomiły swych warsztatów je- 
szcze niektóre fabryki, należące do prze 
mysłu średniego. 


W Zawierciu — jak wiadomo — trwa 
strajk na tle zapowiedzianych redukcyj. 
Przemysł zgierski, który również wraz 


Bezrobocie osiągnęło rozmiary o- 
śromne; w szeregu miejscowości, poło- 
żenie bezrobotnych staje się wręcz ka- 
tastrofalne. Rozpatrzenie wniosku i 
wogóle zagadnienia bezrobocia jest w 
tych warunkach rzeczą niezmiernie 


Warszawa, NIEDZIELA 11 STYCZNIA 1931 r. 
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WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 
REDAKCJA — tel. 776-70. > 
DYREKCJA — tel. 720-13. ; 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80; 
DRUKARNIA — tel. 773-43. > , 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 
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z Łodzią unieruchomił warsztaty na je- 
den tydzień świąteczny, obecnie posta- 
nowił podobno przeprowadzić rewizję 
cennika i zawrzeć z robotnikami nową 
umowę, w myśl której płace mają być 
obniżone od 20 do 25 proc,! 

W dniu wczorajszym, przy wypłacie 
tygodniówek, wszyscy robotnicy fabryk 
Borsta, Zgierskiej Manufaktury : Baweł- 
nianej i sześciu innych zakładów przemy 
słowych otrzymali wymówienia. Dyrek- 
cje fabryk, przy wręczeniu wymówień 
zawiadomiły robotników, że po upływie 
dwóch tygodni będą mogli wszyscy po- 
zostać na swych stanowiskach, o ile zgo- 
dzą się na obniżenie płac. 


WOBEC RLĘSKI BEZROBOCIA 


PISMO PREZESA Z. P.P.S. TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


DO MARSZAŁKA SEJMU 


na Marszałka imieniem Z. P, P. S. z 


prośbą o możliwie najrychlejsze zwoła- |. 


nie Komisji Ochrony Pracy. 
Łączę wyrazy poważania 


Prezes Z. P. P. S. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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"RADA NACZELNA 


Posiedzenie Rady Naczelnej P. P, S. 


odbędzie się w Warszawie 17-go i 18 go 
stycznia. | 


Cc. K. W. 


Posiedzenie CKW. odbędzie się w 
czwartek, 15 b, m, o 4-ej popołudniu. 


Sekretazjat generalny. 


KONFISKATA „ROBOTNIKA“ 


Wczorajszy numer „Robotnika” uległ 
konfiskacie za artykuł wstępny. p. t. 
„O mobilizację sumień”, 

Po konfiskacie wydąliśmy drugi na- 
kład z białą plamą. . + 


KONFISKATY 


Wczorajsza „Gazeta Warszawska” u- 
legła konfiskacie za podanie opisu po- 
stępowania kpt. Kaciukiewicza, jako 
dozorcy więźniów brzeskich. 

Również uległo konfiskacie ABC. za 
przedruk nieskonfiskowanej notatki z 
„Robotnika” o kapitanie Kazimierzu 
Kaciukiewiczu, oraz za podanie jego fo- 


tografji, 


DOBRODZIEJE 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów. PAT, donosi, że: 

„W wyniku dyskusji komitet Ekonomi- 
czny Ministrów stwierdził, że aktualne u 
nas zagadnienie dostosowania cen artyku- 
łów powszechnęgo użytku do obecnej siły 
nabywczej szerokich warstw ludności win- 
no być traktowane ze spokojem i rozwa- 
gą i że w żadnym wypadku nie może być 

łączone z obniżaniem płac robotniczych i 

urzędniczych". 

„Ze spokojem i rozwaą'' — to bardzo 
dobra rada, Już min, Matuszewski „ze 
spokojem i rozwagą” podraża zapałki z 
7 gr. na 10. Cóż robotnikom i urzędni- 
kom przyjdzie z tego, że płace nie będą 
obniżane, kiedy ceny artykułów pierw- 
szej potrzeby idą w górę? 

A zresztą przemysłowcy nie mają po- 
trzeby obniżać płac, kiedy mogą zmniej- 
szyć zarobki robotników inną drogą, 
jak zmniejszenie liczby, dni pracy, jak 
przedłużanie godzin pracy, jak teror 
polityczny i t. d. 

Dobrodzieje! 


KOSTEK-BIERNACKI 
W WARSZAWIE 


Pobyt pułk, Kostka-Biernackiego łą- 
czy się z ustaleniem odpowiedzi rządo- 
wej w związku z interpelacją P, P. S. 
w sprawie uwięzienia i traktowania w 
Brześciu posłów 
nych, 

Płk, Biernacki 


stronnictw opozycyj- 


zamieszkał w hotelu 


Saskim, Często bywa w kawiarni hote- 
lu Europejskiego, 

Płk, Kostek-Biernacki jest strzeżony 
przez wydelegowanych specjalnie agen- 
tów. 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 11 stycznia1931 


Pomóżmy więźniom politycznym! 


Brześć wywołał w społeczeństwie 
polskiem potężny odruch i jakże słu- 
szne oburzenie ogromnej, mimo wy- 
siłków sanacji, jeszcze nie zdepra- 
wowanej części społeczeństwa. 

Po ogłoszeniu interpelacji sejmo- 
wej, która ujawniła zaledwie cząstkę 
faktów gwałtu, bezprawia i podło- 
ści — dokonanych w Brześciu — po- 
sypały się masowe protesty i słowa 
oburzenia. Sprawa brzeska poruszy- 
ła do głębi społeczeństwo. 

Ale słusznie zajmując się ohydą 
brzeską, nie wolno nam zapominać 
choćby na jedną minutę o tem, że po 
różnych więzieniach Rzeczypospoli- 
tej siedzą setkami nasi towarzysze, 
działacze Centrolewu i mniejszości 
narodowych. 

Za jakieś przemówienie — bardzo 
często na skutek fałszywego oskarże- 
nia, w wyniku jakiejś prowokacji — 
miesiącami siedzą w więzieniu śled- 
czem, oderwani od życia, pracy i ro- 
dzin. 

A potem przychodzą wyroki, jakże 
surowe wobec drobnych, domniema- 
nych win. Miesiącami więzienia, a 
nieraz latami, odpokutować trzeba 
swe przekonania polityczne na zasa- 
dzie „oskarżenia, jakiegoś policjan- 
ta, czy tajnego agenta; oskarżenia, 
któremu bezskutecznie zaprzeczać 
może kilkudziesięciu świadków obro- 


ny. 

Siedzą jeszcze w 'więzieniach byli 

więźniowie brzescy: pos. Sawicki, 
którego „zwolniono“ za sprawy brze- 
skiej, a zatrzymano za rzekome strze- 
lanie do policji; b. pos. Kwiatkow- 
ski, b. posłowie ukraińscy Leszczyń= 
ski, Wisłocki, Polijew, w zakładzie 
dla nerwowo chorych znajduje się b. 
pos, Celewicz. 
W różnych więzieniach pozostają byli 
posłowie: tow. Nehrvng, którego nie 
chcą zwolnić za kaucją, mimo to, że 
oskarżony jest o błahe sprawy, t.t. b. 
posłowie Dzięgielewski i Chodyński, 
ob. Smoła i kilku innych. 

W każdem większem więzieniu sie- 
dzą pod śledztwem nasi działacze, 
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DYSKUSJA POPOŁUDNIOWA. 
Po przerwie obiadowej dyskusja to- 
czyła się w dalszym ciągu nad budże- 
tem Min, Spraw Wewnętrznych. 
Pos. Matczak (kl. ukr.) dopatruje się 
w słynnej pacyfikacji Małopolski Wscho 
dmiej istotnego stosunku Rządu do na- 


n mtia z SLÁ- 


Obrady Komi 


setki robotników, chłopów, inteligen- | noru, nas, znajdujących się dziś na 


tów. 

Po procesie toruńskim i po innych 
trzymani są, już w więzieniach zasą- 
dzeni, różni towarzysze i obywatele. 
Będzie ich coraz więcej i więcej. 
Procesy, jakie odbędą się w najbliż- 
szym czasie, liczyć trzeba na setki. 

Więźniowie głodują. Pożywienie 
więzienne jest niewystarczające, 
Trzeba posyłać im paczki, trzeba do- 
starczyć im książek, ciepłego ubra- 
nia, by nie marzli, Trzeba zapewnić 
im pomoc prawną, trzeba pokrywać 
koszta przejazdów, związanych ze 
sprawami. Trzeba mieć środki na 
płacenie wysokich kaucji, 


A przedewszystkiem opieka nad 
rodzinami uwięzionych — rekrutują- 
cych się przeważnie z ludzi biednych, 
pracą rąk własnych zarabiających na 
życie, Tu już wielka nędza kołacze 
do drzwi. Głośno wołają o kawałek 
chleba małe dzieci więźniów. Grymas 
bólu, zrodzonego z głębokiej troski 
gości na twarzach ich żon. Dzieci nie 
mają w czem chodzić do szkoły. Ro- 
dzinom, którym odebrano jedynych 
żywicieli — grozi eksmisja z miesz- 
kania. 

Pomyślcie, jak tragiczne, jak o- 
kropne muszą być chwile więźnia, 
gdy myśli o tem, że rodzina jego 
cierpi niedostatek, głód, zimno, że 
wisi nad nią groźba pozbawienia da- 
chu nad głową, że dzieci nie mają w 
czem wyjść na ulicę, 

Te myśli są gorsze od najwięk- 
szych katuszy więziennych. 

Nie możemy pozwolić, by rodziny 
więźniów nie miały zapewnionego 
bytu, musimy się o nie zatroszczyć i 
otoczyć je opieką. Niech więzień 
smutne swe dni więzienne ma wolne 
od troski o byt swych najbliższych. 

Niech wie, że społeczeństwo współ- 
działa z nim, że nietylko duchem jest 
z nim, ale w miarę możności śpieszy, 
by ulżyć mu w ciężkiej jego doli. 

Pomoc więźniom i opieka nad ich 
rodzinami — to sprawa naszego ho- 
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wolności. 


A na tę pomoc trzeba środków 
materjalnych, których niema. Dlate- 
go, otwierając rubrykę w „Robotni- 
ku” „Na pomoc dla więźniów polity- 
cznych”, apelujemy do was, towa- 
rzysze i obywatele, o współdziałanie, 

I jeszcze jedno, Niech tak, jak w 
sprawie Brześcia, poruszy się opinja 
społeczna przeciwko przewlekłym, 
ciągnącym się w nieskończoność, a- 
resztom śledczym i niesłychanie su- 
rowym wyrokom, odrywającym na 
miesiące i lata ludzi wartościowych 
od społeczeństwa i ich rodzin. 

Taka zmobilizowana opinja społe- 
czna zaważyć będzie mogła na losie 
niewinnie cierpiących. 

Stanisław Dubois. 


"w 

Otwierając dział: „Pomocy Więźniom 
Politycznym“, współpracownicy redak- 
cji i administracji „Robotnika” składają 
następujące sumy, wzywając wszystkich 
towarzyszy i sympatyków do złożenia 
jednocześnie składek na cel powyższy: 

Mieczysław Niedziałkowski zł. 20. 

J. M. Borski zł. 20. 

Stanisław Dubois zł. 20, 

Ji 05.229; 

Bolesława Kopelówna zł, 10. 

I. Kopankiewiczowa zł. 10. 

Stojan Stefanowski zł. 10, 

Adam Obarski zł. 10. 

Wacław Czarnecki zł. 10, 

Ignacy Klibański zł. 10. 

W. Skrzypek zł. 10. 

Pozatem złożyli na rzecz więźniów 
politycznych: 

Stanisław Benkiel zł, 20. 

Bolesław Dratwa zł. 20. 

St. Niemyski zł. 10. 

J. Wicherska zł, 5, 

Rybakowa zł, 5. 

Halina Pilichowska zł. 10, 

Franciszek Białas zł, 10. 


W. G. zł, 10. 
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Wzywamy wszystkich towarzyszy, 
przyjaciół i sympatyków do składania 
ofiar na rzecz więźniów, 
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BUDŻET MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


DALSZY CIĄG POSIEDZENIA Z DN. 9 STYCZNIA, 


SPRAWA „PACYFIKACJI". 

P. Łucki (Undo), szczegółowo omawia 
dotychczasowe stosunki polsko-ukraiń- 
skie i dochodzi do wniosku, że polityka 
wszystkich dotychczasowych rządów 


' polskich wobec Ukraińców nie miała 


, jasnego programu i 


rodu ukraińsk'ego. „Pacyfikowano'” na- ' 


wet takie wsi, gdzie nie było żadnych 
wypadków sabotażu lub pożarów. Znę- 
cano się nad ludźmi i bito, co mówca 
chce udowodnić fotografjami, 

Min. Składkowski: Znam te niemiec- 
kie i bolszewickie broszurki. 

Pos. Matczak zapowiada głosowanie 
przeciwko budżetowi. 


BUDŻET POLICYJNY. 

Pos. Maks, Malinowski (kl. Chłop.): 
Ludność polska nie ma zaufania do 
tych, co kierują państwem. Budżet nosi 
charakter poiicyjny. Lud polski do- 
wiódł, że stanowi on doskonały mate- 
rjał na obywatela, tylko trzeba do niego 
podchodzić z sercem, a nie szarpać sta- 
le jego nerwów i nie bić go, jak to nie- 
stety zbyt często się dzieje, 

Mówca przytacza wypadek, którego 
sam był naocznym świadkiem: 

— Sam widziałem z okna mego mie- 
szkania w Sejmie, że na miejscu budowy 
w ogrodzie Frascati było jakieś szamo- 
tanie; padł strzał; człowiek upadł na 
ziemię, policjant uderzył go rewolwe- 
rem, a następnie kopał nogą. Nie wiem 
co to był za człowiek, może jakiś prze- 
stępca, ale czy w kraju cywilizowanym 
może ktoś pełniący urząd i uzbrojony 
kopać leżącego człowieka? Czy ta poli- 
cja robi dobrą robotę dla państwowoś- 
ci polskiej? 

Mówca uważa budżet za zbyt wielki, 
zwłaszcza wielkie wydatki są na urzę- 
dników i plicję, Sympatyzuje ideowo z 
organizacją Strzelca, ale to, co ostatnio 
rozmaici strzelcy wyprawiają zraża do 
nich wszystkich uczciwych ludzi, 

Pos, Duch (B. B.) wychwala obecne 
stosunki w administracji, Wszystko złe 
było dawniej za rządów  partyjników. 
Skutki tego dały się jeszcze odczuć 
przy wyborach 1928 roku, kiedy rozbi- 
jano wiece B. B.. 

To twierdzenie mówcy wywołuje 
śmiech wśród posłów opozycji, wobec 
czego mówca z patosem woła: 

— Starajcie się panowie podnieść po- 
ziom walki politycznej, 

Tow. Czapiński: Najwyższy poziom 


„osiąga się przy. pomocy Brześcia, . 


że tylko obóz 
wszechpolski miał odwagę wysuwać 
własny krańcowy program, nie przypu- 
szczając jednak, aby jakikolwiek rząd 
próbował tę politykę realizować w stu 
procentach. Rząd obecny jednak posta- 
nowił to uczynić i przystąpił do tego w 
r. ub, Mówca szeroko i szczegółowo o- 
pisuje. akcję pacyfikacyjną w różnych 
miejscowościach, cytując liczne wypad- 
ki masowych i indywidualnych pobić, 
aresztowań, dewastacji i podkreślając, 
że te straszne rzeczy zawarte w inter- 
pelacji są tylko znikomą częścią tego, 
co się działo, Te metody nie dadzą się 
usprawiedliwić żadnym  sabotażem, 
który zresztą był wszakże publicznie 
przez nas potępiony, > 

W dziejach obu naszych narodów są 
już straszne rozrachunki i świadomość 
tego tkwi w obu narodach. Jesteśmy je- 
dnak przeciwni temu, ażeby te uczucia 
nadal podniecać, Stwierdzamy więc, że 
ma gruncie wewnętrznym ta „pacy! ka- 
cja” dała najgorsze wyniki, Akcja ta nie 
steroryzowała chłopa ukraińskiego, 
który nie pozwoli się bić po mordzie, 
Świadczy o tem fakt, że na listę ukraiń- 
ską nigdy nie padło tyle głosów, co 
podczas ostatnich wyborów, Że się te 
głosy po drodze zgubiły, to już inna 
sprawa, 

O skutkach tej akcji nazewnątrz na- 
wet niema co mówić. Nie damy jednak 
wmówić w siebie, że jesteśmy objektem 
jakiejkolwiek obcej polityki. Jest to fik- 
cja, której Rząd potrzebuje dla siebie. 
Polityka ukraińska nie była, nie jest i 
nie będzie objektem obcego państwa. 
Ale nie możemy się też zgodzić z tem, 
by uznać za zdradę to, że świat wie o 
tej pacyfikacji. 

Dążymy no normalizacji stosunków, 
apelujemy do rozumu, chcemy rzeczo- 
wego stosunku do tych zagadnień, Mu- 
simy wysunąć międzynarodowe zobo- 
wiązanie Państwa Polskiego. do nadania 
nam autonomji terytorjalnej, chcemy 
wytworzyć takie warunki, aby nasz na- 
ród mógł żyć, 

Co się tyczy budżetu, to najlepszą o- 
szczędnością byłaby radykalna zmiana 
polityki, Dopóki trwa ta polityka, sta- 
lowisko. nasze_' 


wzśledem budżetu iest.. 


jasne. Dużo zależy nam na odpowiedzi 
p. Ministra, czy taką samą politykę pa- 
cyfikacyjną Rząd zamierza prowadzić 
w przyszłości, czy p. Minister gotów 
jest sprawę zbadać, winnych ukarać, ale 
tych wielkich winnych, nie plutonowych 
i posterunkowych, czy Rząd gotów jest 
wreszcie zwrócić wyrządzone szkody. 
Proszę Pana Ministra o odpowiedź je- 
szcze dziś, bo kto wie, czy ten moment 
mie jest bardzo ważny. 


Głos: Niech Pan nie grozi, 


Po przemówieniu pos. Zdz. Strońskie- 
go (BB) zabrał głos pos. Trąmpczyński, 
który omówił sprawę czynnego udziału 
urzędników państwowych w akcji wy- 
borczej, co na Zachodzie jest nie do po- 
myślenia. Podkopuje to zaufanie ludnoś- 
ci do administracji, W Polsce policja do 
maja 1926 r. cieszyła się sympatją lud- 
ności, obecnie sympatję tę straciła, W o- 
bliczu policji dzieją się zbrodnie i nadu- 
życia, a policja na to nie reaguje. 

Mówca przytacza szereg wypadków 
z okresu wyborczego na ziemiach b, za- 
boru pruskiego. 


WSZYSTKO JEST W NAJLEPSZYM 
„PORZĄDECZKU". 


Wśród ogólnego zaciekawienia zabie- 
ra głos minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski, Nie wierzy on, aby 
istniał jakikolwiek rząd, któryby nie 
brał udziału w wyborach i z naiwną 
szczerością przyznaje się, że polecił sta- 
rostom, aby wszelkiemi legalnemi środ- 
kami dopomogli do zwycięstwa idei 
marsz, Piłsudskiego. 

O nadużyciach wyborczych dużo mó- 
wiono także w poprzednim Sejmie, ale 
żadnych materjałów p. ministrowi nie 
przedstawiono. Pan minister widocznie 
liczy na krótką pamięć społeczeństwa 
polskiego i przypuszcza, że ono już za- 
pomniało, iż poprzedni Sejm był tym 
trzecim z kolei, któremu p. Piłsudski 
nie dał pracować, 

Zamknięcie drukarni ABC spowodo- 
wali lokatorzy domu, którzy już w roku 
1929 skarżyli się na hałas, wywoływany 
przez drukarnię. y 

Dalej p. minister znowu przecenia 
naiwność słuchaczów i dowodzi, że re- 


BUDŻET MIN. 


"Wczorajszy cały dzień Komisja Bud- 


dżetowej 


ty 
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POSIEDZENIE PLENARNE 
SENATU 


Marszałek Senatu Raczkiewicz wy: 
znaczył na dzień 13-go b, m. o godz, 4 
po pol, posiedzenie plenarne Senatu. 
Porządek dzienny przewiduje: wybó1 
członków parlamentarnej komisji kon: 
troli długów państwowych. 

Senat wybiera 2 członków i jednego 
zastępcę do tej komisji. 


303.148 
DALSZY WZROST BEZROBOCIA 


Ajencja B. L P, donosi: 

Podłuś danych państwowych urzę« 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 28 grudnia do 3 stycznia włącznie 
wykazuje 303.148 bezrobotnych. W sto- 
sunku do poprzedniego tygodnia liczba 
bezroboczych zwiększyła się o 15.883, 

Bezrobocie wzrosło w P, U. P, P.: 
Łódź miasto o 3.677, Kraków o 1.646, 
Grudziądz o 1.607, Łódź okrąg o 758, 
Tczew o 664, Częstochowa o 646, Chrza 
nów o 635, Sosnowiec o 616, Bydgoszcz 
o 600, Włocławek o 445, Warszawa 
okrąg o 413, Piotrków o 368, Toruń o 
333, Bydgoszcz o 322, Radom o 313, 
Stanisławów o 312, Kalisz o 240, Wilno 


| i Poznań po 227, Płock o 223, Żyrardów 
o 217, Nowy Sącz o 193, 


Przemyśl o 
164, Biała o 148, Drohobycz o 141, 
Lwówo 137, Kielce o 117, etc, 


W tej liczbie nieuwzględniono 16.000 
włókniarzy, zwolnionych z większych 
zakładów włókienniczych w Łodzi, 
wskutek przejściowego przerwania pra- 
cy, ponieważ powrotne przyjęcie powyż 
szych robotników przewidziane było w 
najbliższym czasie, Należy jednak przy- 
puszczać, że około, 20 proc. z nich nie 
znajdzie ponownie zatrudnień!. 


W KARNAWALE 


przypominamy Szanownym Paniom, że naj- 
lepszym środkiem do usuwania zbytecznych 
włosów, bez golenia, jest idealny krem 


E E M 


z marką ochronną AMIS, 26 


presje prasowe w roku 1930 zostały w 
roku 1930 w 95% zatwierdzone przez 
sądy, a więc w stopniu wyższym, aniże- 
li w latach poprzednich, 


O Brześciu będzie się mówić na ko* 
misji Prawniczej, 

/Następnie przechodzi p, minister do 
omawiania sprawy „pacyfikacji* Wscha 
dniej Małopolski i zapewnia, że Rząd 
stoi na stanowisku bezwzględnej rów- 
ności obywateli bez różnicy wyznania i 
narodowości (Brześć tego dowiódł — 
przyp. Red.) i że tak samo postąpiłby, 
gdyby wypadki sabotażu zaszły w im- 
nem miejscu, W dalszym ciągu dowo- 
dzi że w Małopolsce Wschodniej istnie- 
je spokojna ludność oraz „prowodyrzy” 
którzy ją rewolucjonizują. Właściwym 
celem „akcji sabotażowej" była anty- 
polska propaganda zagranicą, 

Minister przyznaje, że przy użyciu. 
wojska mogły zajść wypadki pobicia, a- 
le należy pamiętać, że ludność zachowy* 
wała się prowokująco. Dochodzenia jed- 
nak odbywają się i winni zostaną uka- 
rani. 

Sprawę red. Mechlińskiego uważa za 
skandal. Dochodzenie wdrożono. (Pier- 
wszy szczęśliwy redaktor! — przyp. 
Red.). 

Z powodu sprawy Centnerszwera p, 
minister badał urzędy śledcze w Toru- 
miu i Łodzi, Są one położone na parte- 
rze i tortury są wykluczone, (Od któ- 
rego piętra można torturować? — 
przyp. Red.). 

Policja — pociesza mówca — coraz 
mniej bije, P. minister przytacza cyfry, 
nie domyślając się, że ludziom poprostu 
obrzydło daremnie się skarżyć, Poli- 
cjant musi być brutalny, aby ci, których 
ochraniają, mogli się zachowywać sa- 
lonowo, (Co za głęboki aforyzm! — 
przyp: Red.). 

Wiceminister Korsak zapowiada, że 
w krótkim czasie rząd przedłoży cia- 
łom ustawodawczym małą ustawę sa- 
morządową, która zapewne nie obrazi 
niczyich pojęć o ile one są zgodne z is- 
totą samorządu według nowoczesnych 
poślądów, 


Na tem skończono obrady, 


KOMUNIKACJI 


Komunikacji, Imieniem Z, P, P, S, prze« 


żetowa poświęciła obradom nad Min, | mawiał pos, tow, Czaniński, , 
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„ROBOTNIK", niedziela, 11 stycznia1931 


Str. 3 


Parcelowanie Polski? 


Do zamieszczonej onegdaj w na- 
szem piśmie wzmianki o podjętyc 
już w obecaości p. Ministra Kiihna 
„ostatecznych rokowaniach w spra- 
wie wydzierżawienia naszej magi- 
strali węgiowej G. Śląsk -- Gdynia 
konsorcjum francuskiemu Schneider- 
Creuzot za pożyczkę 1 miljarda fran- 
ków franc. (350 mil, zł.), musimy do- 
rzucić parę uwag. 

Chcemy pzzedewszystkiem stwier- 
dzić, że wiadomość o powyższej 
transakcji zamieścił pierwszy „Ro- 
Botnik”, jeszcze w początkach grud- 
nia ub, r., podając zarazem warunki, 
na jakich tranzakcja ta dojść ma do 
skutku, 

Wedle informacji, jakie wówczas 
otrzymaliśmy, warunki te mają być 
tak ciężkie, że doprawdy trudno so- 
bie wyobrazić, by szanujący się kraj 
zechciał na nie się zgodzić. Linja ma 
bvć oddana w dzierżawę i eksploata- 
cję na lat 50, oprocentowanie wyno- 
sić ma 10 procent rocznie, z czego 
wynika, że pożyczający pieniądze 
kapitaliści zagraniczni, zrobią na 
Polsce znakomity interes... Albowiem 
za miljazd franków ściągną sobie w 
50 latach parę miljardów z samych 
odsetkach, nie licząc zwrotu kapita- 
tu. 

To też „Robotnik”, ogłaszając swe 
informacje, zaznaczył, że warunki 
wspomniane są wręcz niepodobne 
do wiary i że rząd powinien przecież 
rzecz całą wyjaśnić į uspokoić opinję 
publiczną, słusznie zaniepokojoną 
podobnemi wieściami, które — gdy- 
by się sprawdziły — oznaczałyby 
nic innego, jak poprostu ...rzucaniem 


PORZĄDEK PRAC 
KOMISJI BUDŻETOWEJ 


Prezes Byrka podał następujący plan prac 
komisji: 12 b. m. posiedzenia nie będzie, 13 
— głosowanie nad budżetem Min. Spraw 
Wewn. i Komunikacji, rozprawa nad emery- 
turami, rentami i N. L K. 14 — Oświata, 15 
— plenum Sejmu a w Komisji — Roboty 
Publiczne, 15 — Sprawiedliwość, 17 — Rol- 
nictwo, 19 — Reformy Rolne i Sprawy Za- 
graniczne, 20 — Przemysł i Handel, 21 — 
Prezydjum Rady Ministrów, Poczta i Tele- 
graf, 22 — Praca i Opieka Społeczna, Pre- 
zydent, Sejm i Senat, 23 — Sprawy Wojsko- 
we, 24 — Skarb. Później ewentualnie dzień 
przerwy. 26 i 27 trzecie czytanie, 28 — ge- 
neralny referat, 


CYWILNA STRAŻ WIĘZIENNA 
A KOSTEK-BIERNACKI 


Od jednego z towarzyszy, który przed 
wojną światową znalazł przy pomocy 
towarzyszy małopolskich, schronisko 
przed prześladowaniami siepaczów car- 
skich, dostajemy pismo następujące: 

„Pułk. Kostka - Biernackiego znam 
jeszcze z Legjonów i jego „czynności 
w  żandarmerji i dlatego nie jestem 
zdziwiony przejściami więźniów brzes- 
kich,Zaniepokojony byłem mianowan.em 
go komendantem więzienia i przejmo- 
wała mnie głęboka troska o los więź- 
niów brzeskich, Niestety, moje obawy 
sprawdziły się, ale nie mogły one być 
obce dla tych, którzy płk, Biernackie- 
mu zadanie to powierzyli. 

Nie było też dla mnie niespodzianką 
oświadczenie się lwowskiej straży wię- 
ziennej, mające ich obronić wobec po- 
dejrzenia, że zawodowa straż więzien- 
na dopuściła się strasznych  okru- 
cieństw, Znam tych ludzi z czasów ewa- 
kuacji Lwowa przed zajęciem przez 
Rosjan. Podczas bardzo uciążliwej prze- 
prawy, gdzie każdy dbał o siebie, ja- 
dąca z nami straż więzienna, tyle oka- 
zywała pomocy i ofiarności, że zastrze- 
żenia ich przeciw identyfikowaniu z ka- 
tami brzeskimi, rozumiem bardzo do- 
brze", 


NOWA POWIEŚĆ 
WACŁAWA BERENTA 


Znakomity autor „Próchna", „Ozimi- 
ny , „Żywych Kamieni” napisał po dłuż- 
szem milczeniu nową powieść p, t, 
„Wywłaszczenie muz”, która drukowa- 


na będzie w  „Pamiętniku Warszaw- 


skim" 


PODZIĘKOWANIE 


Imieniem Okręgowego Komitetu Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej i Rady Kla- 
sowych Związków Zawodowych w Czę- 
stochowie, wyrażamy p. mecenasowi 
Lewxkowiczowi  najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za podejmowaną obronę 
naszych członków 1 oddawanie swej 
wiedzy dla sprawy Ludu Pracy, 

W związku zaś Z opuszczeniem przez 
niego Częstochowy stwierdzamy nie- 
powetowaną stratę niestrudzonego o- 
brońcy i życzymy Mu powodzenia na 
nowej placówce pracy zawodowej, 


| 
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majątku Polski na łup zagranicznego 
kapitału!... 

Ale rząd milczał i milczy dalej! 

Wprawdzie w parę dni po naszym 
artykule p. Minister Kiihn w wywia- 
dzie udzielonym prasie sanacyjnej, 
zachwalał ostatnie rozporządzenie p. 
Prezydenta, „nowelizujące' dekret z 
r. 1926 w sprawie „komercjalizacji, 
a nawet mówił, że „teraz' kolej mo- 
że już na swój majątek zaciągać po- 
życzki, ale ani jednem słowem nie 
reagował na pogłoski o „warunkach ” 
całej transakcji, jakkolwiek w owym 
czasie rozmowy z kapitalistami za- 
granicznymi już się toczyły... 

A to milczenie rządu jest kiepską 
dla tego całego interesu wróżbą. 

Pieniądze są „sanacji' potrzebne 
na gwałt, bo przy ogólnym braku 
zaułania ze strony kraju z jednej, a 
swoistych metodach rządzenia i go- 
spodarowania („radosna twór- 
czość"!) z drugiej strony, „sanacja” 
uważa pieniądze za jedyny dziś dla 
siebie środek ratunku i reklamy. 

Z kraju nietylko nie da się więcej 
wydusić, ale, co więcej, wpływy ma- 
leją coraz bardziej... Jedyna droga 
wiedzie — zagranicę... 

Jednakże wobec dzisiejszej „pol- 
skiej rzeczywistości” zagranica nie 
tak bardzo kwapi się z pożyczaniem 
Polsce pieniędzy, a jeżeli już poży- 
cza, to na takich lichwiarskich wa- 
runkach, żeby jej sowicie opłaciły, 
całe — jej zdaniem — ryzyko takiej 
tranzakcji... SRA 

I tu szukać należy wyjaśnienia 
iście lichwiarskich warunków pożycz- 
ki zapałczanej, które „sanacja' tak 


gorąco, a tak beznadziejnie usiłuje 
pomalować na różowo.. Í to samo 
właśnie rodzi obawy o warunki po- 
życzki kolejowej tem bardziej, że 
rząd.. przezornie milczy, jakkolwiek 
jeżeli pogłoski o warunkach pożyczki 
nie są prawdziwe, możnaby temu za- 
przeczyć bez żadnej zresztą szkody 
dla samego interesu... 

Ale w związku z tą tranzakcją roz- 
chodzą się jeszcze inne wieści, na 
które rząd również odpowiada mil- 
czeniem. 

Oto krakowski „II. Kurj. Codz.“ 
zamieścił w grudniu ub. r. wiadomość 
z Paryża, że poza pożyczką pod za- 
staw kolei zanosi się na jakąś drugą 
pożyczkę.. Wkrótce potem wiado- 
mość podobną zamieścił „Nasz Prze- 
gląd', Natomiast „Berliner Tage- 
blatt” ogłasza doniesienie swego pa- 
ryskiego korespondenta, na podsta- 
wie jakichś informacji z Warszawy, 
z którego wynika, że podobno kroi się 
jakaś nowa tranzakcja rządu rów- 
nież z konsorcjum Schneider-Creuzot, 
której przedmiotem mają być kopal- 
nie węgla na Górnym Śląsku (7). 
Wedle tego — dość zresztą nieja- 
snego — doniesienia, konsorcjum 
wspomniane (i stojący za niem Ban- 
que des Pays du Nord) złożyło rzą- 
dowi „ofertę, zawierającą projekt u- 
tworzenia specjalnego przedsiębior- 
stwa dla rozwoju i eksploatacji po- 
kładów węglowych na polskim Gór- 
nym Śląsku”... 

Co to doniesienie oznacza kon- 
kretnie, trudno zrozumieć, Jeżeli jest 
w tem coś prawdy, wówczas mogło- 
by chodzić chyba tylko o kopalnie 


węśla... państwowe, w których zresz- 


tą kapitał francuski posiada wpływy 
itak dominujące (Skarboferm). Więc 
nowy ten „interes' z zagranicznym 


kapitałem mógłby chyba na tem po- 


legać, że albo kapitałowi temu zape- 
wniłoby się w naszych kopalniach 
węgla jeszcze większe przywileje i 
korzyści, niż dotąd, albo żeby się je 
zagranicznym kapitalistom poprostu 
sprzedało. 

Ten handel polskim węglem ma 
podobno — wedle informacji berliń- 
skiego pisma — pozostawać w łącz- 
ności z wydzierżawieniem naszej ma- 
gistrali węglowej... 

Co do tej ostatniej tranzakcji, to 
prawdy o niej dowiemy się dopiero 
wtedy, gdy zostanie ona przedłożona 
sejmowi, co w myśl ustawy musi na- 
stąpić. Wprawdzie większość obec- 
nego Sejmu zrobi wszystko, co rząd 
zechce, ale przynajmniej kraj dowie 
się, jaką cenę płacić będzie musiał za 
rządy „sanacji“. 

Mamy tedy następujące tranzak- 
cje rządu z zagranicą: zapałczaną, 
znaną już dokładnie, kolejową, któ- 
ra jest już w przygotowaniu i... wę- 
glową, o ile prawdziwemi są przez 
prasę ogłoszone, a przez rząd dotąd 
nie zaprzeczone wieści. 

To... narazie! Jaka bowiem dalsza 
gałęź naszego narodowego majątku 
zostanie kolejno puszczona „na bę- 
ben“ przez obóz, polujący na gotów- 
kę za każdą cenę, zobaczymy. 

Ładnie gotowa Polska wyglądać 
po tej „radosnej twórczości" 

kcz. 
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Komisja Spraw Zagranicznych Sejmu 


MOWA MINISTRA A. ZALESKIEGO 


. | Aąć” ; BY 
Wczorajsze posiedzenie Komisji Za- , 


granicznej zagaił marsz. Świtalski; stron- 
nictwa opozycji nie zgłosiły żadnych 
kandydatur do prezydjum. Na prezesa 


Komisji powołano pos. J Radziwiłła, na | 
wice-prezesa pos. T. Hołówkę. Następ- 
nie minister spraw zagranicznych A, Za- 
| leski wygłosił dłuższe przemówienie, | 


Wzniosła inicjatywa francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, zmierzająca przez 
stworzenie porozumienia państw Europy do 


zacieśnienia pokojowej współpracy między | 


państwami europejskiemi, doznała ze strony 
Rządu Polskiego jaknajżyczliwszego przyję- 
cia. 5 

Jak Panom wiadomo, akcja rozbrojeniowa 
Ligi Narodów wypływa z art. 8-go paktu Li- 


| 


| gi, który nakłada na wszystkich jej człon- . 


przedstawiające politykę zagraniczną 
Rządu. i 
MOWA P. ZALESKIEGO, 


“ (W skrócie). 

Staję dziś przed Panami w tem przeświad- 
czeniu, tak ważnem dla skutecznej obrony 
interesów Państwa na terenie zagranicznym, 
że polityka zagraniczna polska opierać się 
może więcej, jak kiedykolwiek, na skonsoli- 
dowanych siłach narodu, reprezentowanych 
w Wysokich Izbach. 

Wystarczy mi tu przypomnieć, iż mimo ró- 
żnic poglądów i zapatrywań politycznych, 
społeczeństwo polskie z całą stanowczością 
dawało stale dowody swej jednomyślności, 
gdy chodziło o kategoryczne przeciwstawie- 
mie się zakusom, zmierzającym do narusze- 
mia praw naszych. | 

Cechą charakterystyczną polskiej polityki 
zagranicznej jest pokojowość, gdy jest ona 


wynikiem głęboko odczutych ideałów i po- . 


trzeb narodu. 
NASTROJE NIEPOKOJU. 


Jesteśmy wszyscy świadkami ogarniające- 
go wszystkie niemal państwa kryzysu gospo- 


darczego, Kryzys ten w stosunkach polity- ; 


cznych między państwami stwarza sytuację, 
którą określiłbym jako narastanie w życiu 
międzynarodowem nastrojów niepokoju. 

Oddziaływanie kryzysu ekonomicznego na 
stosunki polityczne wytwarza w konsekwen- 
cji nastrój psychiczny, 
szukać istotnych przyczyn ciężkiej sytuacji, 
którą odczuwają w większej lub mniejszej 
mierze wszystkie narody, w pewnych środo- 
wiskach politycznych międzynarodowych u- 
jawniają się tendencje, zmierzające do na- 
prawy tej sytuacji drogą zmian politycznych 
kosztem innych państw. Nie potrzebuję chy- 
ba wykazywać całego niebezpieczeństwa, ja- 
kie się kryje w podobnem  psychologicznem 
nastawieniu. Byłaby to droga, prowadząca 
do większego jeszcze kataklizmu, niż ten, 
którego skutki świat obecnie po 12-tu latach 
jeszcze odczuwa, 

W zrozumieniu konieczności skutecznego 
przeciwdziałania temu wysoce niebezpieczne- 
mu zjawisku, Rząd Polski nietylko chętnie 
przyłączał się do wszelkich poczynań mię- 
dzynarodowych, mających na celu złagodze- 
nie istniejącego kryzysu gospodarczego, ale 
również podjął inicjatywę pewnych regjonal- 
nych porozumień, zmierzających do tegoż 
celu, 


DOROBEK W DZIEDZINIE POKOJU. 


Znany jest Panom aktywny współudział 
Polski we wszelkich pracach, związanych z 
ideami Ligi Narodów, która już dzisiaj wy- 
kazać się może tak znaiuiennym dorobkiem 
w dziedzinie rozwoju pokojowego współży” 
cia narodów, 


w którym zamiast , 


ków obowiązek ograniczenia zbrojeń do „mi- 


nimum”, na jakie pozwala bezpieczeństwo | 


narodowe, 


BEZPIECZEŃSTWO 1 ROZBROJENIE. 


Ta zasada, uzależniająca rozbrojenie od 
bezpieczeństwa, odpowiada najzupełniej sta- 
nowisku, jakie od pierwszej chwili Polska 
zajęła w sprawie rozbrojenia i którego stale 
i konsekwentnie broniła i bronić będzie. 


W przekonaniu Rządu Polskiego warunek 
bezpieczeństwa mógłby być skutecznie wy- 
pełniony przez utworzenie organizacji poko- 
ju, przewidzianej w Protokóle Genewskim, 
który powiązał w jedną całość trzy zasady 
zapewniające pokój powszechny, t. j, arbi- 
traż, wzajemną pomoc i rozbrojenie. Wpra- 
wdzie niektóre części jego ocalały i rozbu- 
dowują się, ale to wszystko nie zapewnia je- 
szcze efektywnego bezpieczeństwa, któreby 
mogło pozwolić na znaczne obniżenie pozio- 
mu obecnych zbrojeń, tembardziej, że jesteś- 
my świadkami niepokojącego w ostatnich 
czasach wzrostu agresywnego nacjonalizmu 


| szości narodowych, tak bardzo aktualne w 
' chwili obecnej. 
| sprawie, które miałem zaszczyt niejednokrot 


wśród znacznych odłamów opinji narodów. | 
W tych warunkach nikt nie może się dziwić, | 


że odrzucamy wszelkie zbyt radykalne pro- 


pozycje rozbrojeniowe, któreby niebezpiecz- 


nie osłabiły naszą narodową obronę. 


Ta troska o bezpieczeństwo nie zwalnia nas 
jednak od obowiązku szczerej współpracy 
w akcji rozbrojeniowej, obowiązku wypły- 
wającego z przynależności naszej do Ligi 
Narodów, 


WSTRZYMANIE „WYŚCIGU ZBRO- 
JEŃ* 


Głównym celem pierwszej konwencji roz- 
brojeniowej w pojęciu większości członków 
Komisji Przygotowawczej ma być ogranicze- 
nie zbrojeń poszczególnych państw i wstrzy- 
manie raz na zawsze wyścigu zbrojeń, Do- 
niosły ten cel będzie w pełni osiągnięty, je- 
żeli Konwencja w brzmieniu projektu Komi- 
sji wejdzie w życie. 


STOSUNEK DO ROSJI. 


Co do rezerwy, jaką Polska i kilka innych 
państw poczyniły w sprawie stosunku Związ* 
ku Sowieckiego do przyszłej Konwencji, wy* 
jaśniam, że Rządowi Polskiemu chodzi jedy- 
nie o zapewnienie sobie możności niewiąza- 
nia się postanowien'ami Konwencji w razie, 
gdyby nasz wschodni sąsiad do Konwencji 
nie przystąpił na tych samych co my warun- 
kach. O nic więcej nie chodzi; zdaje mi się, 
że to nasze stanowisko jest zupęłnie zrozu- 
miałe i nie może w żaden sposób być uwa- 
żane jako krok nieprzyjazny dla Rządu so- 
wieckiego, i 

Jest przecież wiadomem, że wytyczną na- 
szej polityki zagraricznej odnośnie do Z. S, 


N 


` przeciwstawi się zdecydowanie i energicznie 


stwowej. 


R. R. jest stałe dążenie do rozbudowy wzaje- 
mnych dobrych stosunków tak w dziedzinie 
politycznej jak i ekonomicznej, 

Wszelkie inicjatywy idące w tym kierun- 
ku, jak to miało miejsce np .z tak zw. pak- 
tem Litwinowa znajdą zawsze u Rządu pol- 
skiego chętną gotowość do współdziałania 
nad ich realizacją. 


STOSUNEK DO MNIEJSZOŚCI 


Na zakończenie pragnąłbym zwrócić spe- 
cjalną uwagę Panów na zagadnienie mniej- 
Stanowisko Polski w tej 
nie uzasadniać na terenie międzynarodowym, 
że mniejszościom narodowym należy zapew- 
nić pełną swobodę rozwoju właściwości na- 
rodowych, wyznaniowych i kulturalnych. Sta- 
nowisko to, nie tylko jest oparte na polskich 
tradycjach tolerancji w tej dziedzinie, lecz 
również podyktowane jes* szczerą troską o 
los naszych współbraci, znajdujących się po- 
za granicami naszego państwa. 

W tem też zrozumieniu stoimy na stano- 
wisku lojalnego wykonywania postanowień, 
wypływających z przyjętych zobowiązań mię 
dzynarodowych. 

Muszę jednak przy tej sposobności z całą 
stanowczością stwierdzić, że Rząd polski 


wszelkim próbom używania sprawy mniej- 
szości dla celów ubocznych i akcji antypań- 


SĄSIAD ZACHODNI. 


Niestety, stajemy znowu w obliczu wystą- 
pień naszego zachodniego sąsiada na tle 
mniejszościowem, które przez formę jaką 


| przybrały oraz przez środki, jakiemi się po- 
' sługują, zdają się dążyć do przeniesienia te- 


go zagadnienia z płaszczyzny ściśle rzeczo- 
wych rozważań na teren ogólno - polityczny. 
Wątpię, by podobna taktyka leżała w intere- 


, sie samych mniejszości i ich dobrego współ- 


życia ze społeczeństwem polskiem. 

Dużo wykazujemy cierpliwości i zimnej 
krwi, jednakże nie należy zapominać o tem, 
że ezczując z jednej strony, trudno żądać od 
strony przeciwnej miłości, 

Stanowisko nasze określiliśmy wyraźnie w 
nocie, którą miałem zaszczyt przesłać w imie 
niu Rządu do sekretarjatu Ligi Narodów. 

Z odpowiedzi naszej wynika jasno szczere 
dążenie Polski do lojalnego wyjaśnienia sy- 
tuacji i usunięcia wszelkich powodów  tarć 
lub nieporozumień między społeczeństwem 
polskiem a mniejszością. 

W zrozumieniu naszej odpowiedzialności 
oraz poczuciu naszej opartej na jednomyśl- 
nem stanowisku całego społeczeństwa siły, 
nie ustaniemy w naszych wysiłkach w celu 
ułatwienia stosunków z naszym zachodnim 
sąsiadem. 


Dyskusję odroczono do posiedzeńia 
następnego. 


PR OZZIE PO R EROA RETE I PE 


Robotnicy pop'erajcie 
swoje pismo 


PRZEGLĄD PRASY 


BRZEŚĆ. 


„Gazeta Warszawska”, analizując tak- 
tykę „sanacji” w sprawie Brześcia, za- 
znacza, że dwie prawdopodobne meto- 
dy postępowania, mianowicie „zaprze- 
czenie” i „zlokalizowanie” sprawy, o- 
kazały się niemożliwe. Zastosowano te- 
dy taktykę „przeczekania”. Obóz sana- 
cyjny 

„usiłuje zwlekać, lecząc, że „czas robi 
swoje", że społeczeństwu znudzi się, że 
sprawa brzeska przygłuszona będzie przea 
zagadnienia nowe, „ważniejsze” i bardziej 

„aktualne”, 


Organ endecji stwierdza, że ta takty“ 
ka nie zapewni „sanacji” powodzenia. 


| „Społeczeństwo polskie nie „znudzi się * 


i nie ustanie w walce, W grze jest ho- 
nor Polski i jej dobre imię”. 
„OBJEKTYWNIE* I „PAŃSTWOWO”. 

„Czas“ omawia pierwsze starcie opo- 
zycji z Rządem w komisji budżetowej. 
Pisząc o sprawie „pacyłikacji' Mało" 
polski Wschodniej, organ konserwaty- 
stów „sanacyjnych'* poucza, że „wszyst- 
kie” stronnictwa polskie mają obowią- 
zek odnieść się do niej objektywnie i 
wyiącznie z punktu widzenia interesów 
państwowych". 

Ale zaraz po tych słowach „Czas“ 
wyraża bardzo subjektywny pogląd, ja- 
koby „pacyfikacja” była tylko epizo- 
dem w stosunkach polsko-ukraińskich, 
który nie powinien zasłonić zagadnie- 
nia, jakiem jest „szeroko zakreślony 
program na przyszłość”, Otóż o progra- 
mie rozwiązania sprawy ukraińskiej pi- 
sze się i mówi od 10 z górą lat, ale w 
praktyce stosuje się „epizod” w rodza- 
ju „pacyfikacji”, Gdyby rządy „sanacyj- 
ne”  poczuwały się istotnie do jakiejś 
odpowiedzialności, gdyby istotnie my- 
ślały „państwowo” i kierowały się pań- 
stwową racją stanu, toby stosunki w 
Małopolsce Wschodniej wyglądały zu- 
pełnie inaczej i nie trzeba byłoby ucie- 
kać się do „pacyfikacji”. 
KONSTYTUCJA JAKO ZABAWKA, 

„Nasz Przegląd“ zaznajamia swych 
czytelników z poglądami p. Aleksandra 
Chrząszczewskiego na stosunki obecne 
w Polsce. Na uwagę zasługuje opinja 
p. Ch. w sprawie zmiany konstytucji: 

„Polskie polityczne dzieci usłuchały roza 
kazu (Piłsudskiego) od czterech już lat nie 
bawią się w salonie społeczno - gocpodar- 
czych interesów, gdzie stoją tak kosztow= 
ne wazony, jak przemysł, rolnictwo, zasa* 

da prywatnej własności, kapitalizm etc, , 

lecz obok w dziecinnym pokoju bawią się 

ze swym nauczycielem w piłkę zwaną 

„problemem konstytucyjnym”, ij 

Myśmy wielokrotnie podkreślali, że 
obóz rządzący używa sprawy konstytu- 
cji, jako środka demagogicznego i wca- 
le nie śpieszy się z załatwieniem tej 
„najpilniejszej” — wedle kłamliwych 
zapewnień tego obozu — sprawy. (Pa 
co zmieniać konstytucję, kiedy dyktatu- 
ra czuje się doskonale przy istniejącej 
konstytucji, którą ponadto można do- 
woli kopać i szarpać?- B. 
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DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy krwi, 
trzy!m. 9 r. — 9w. 22 


Dr. med. H. LEWIN 
Niecała 12 


Specjalista chorób weneryeznych; 
skórnych, ana- 
iod 3 do 9 w. 
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chirurgiczne 11—2 i 4— 
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ROKOWANIA GÓRNIKÓW Z PRZEMYSŁOWCAMI ZOSTAŁY 
ZERWANE 


GÓRNICY W PRZEDEDNIU STRAJKU O UMOWĘ ZBIOROWĄ 


(telefonem) 
Rokowania w sprawie taryfy płac w 


górnictwie węglowym nie doprowadziły 
do rezultatu. 

Onegdaj o godz. 4 p.p. w Katowicach 
odbyły się między Centralnym Związ- 
kiem Górników a Zw. Pracodawców 
Górniczych układy o zawarcie nowej u- 
mowy zbiorowej o warunki płacy. 

Przedstawiciele Central, Zw. Górni- 
ków domagali się natychmiastowego za- 
łatwienia sporu, Właściciele kopalni 
stosują zasadę przewlekania rokowań, 
do chwili zlikwidowania konfliktu w 
Anglji a zwłaszcza w Niemczech, w: na- 
dziei, że tam zostaną płace obniżone, 
co pozwoli *m na pójście śladami baro- 
mów niemieckich węglowych i dopro- 
wadzi do obniżenia płac górniczych ta- 
kże w Polsce. 

Dlatego właściciele kopalń zapropo- 
nowali odłożenie dalszych rokowań do 
czwartku przyszłego tygodnia. 

Sekretarz Generalny Centralnego 
Związku Górników tow. Stańczyk o- 
świadczył, że Centralny Związek Górni- 
‘ków mógłby zgodzić się na odroczenie 
rokowań nad postawionemi żądaniami 
pod warunkiem, że przemysłowcy. zło- 
żą wiążącą deklarację w której zobo- 
wiążą się, że w razie obniżki płac w 


Niemczech nie będą dążyli do obniżenia 
płac w Polsce. 

Przemysłowcy oświadczyli, że takiej 
deklaracji złożyć nie mogą. Wobec tego 
przedstawiciele Centr. Zw. Górników 
stwierdzili, że przewlekanie załatwie- 
nia sporu jest podyktowane dążeniem ze 
strony przemysłowców do obniżenia 
płac w Niemczech i Anglji — i dlatego 
Związek Górn.ków będzie musiał wy- 
ciągnąć z tego stanowiska odpowiednie 
konsekwencje. 

Centralny Związek Górników zwołał 
natychmiast na niedzielę do Katowic 
Konferencję delegatów górniczych 
wszystkich kopalń Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Górnoś'ąskiego i Chrzanowskie- 
go. 

Na konferencji tej prawdopodobnie 
zostanie postawiona sprawa eweutual- 
nego. strajku, celem zmuszenia prze- 
mysłowców do natychmiastowego za- 


warcia umowy zbiorowej 1 uznania po- 


stawionych przez Związek żądań. 
Strajk generalny w górnictwie jest 
prawdopodobn'ejszy, że od 1 stycznia r. 
b. istnieje stan bezumowny a przemy- 
słowcy na wielu kopalniach samowolnie 


obniżają płace. 
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PROCES O ZABOJSTWO PRZODOWNIKA 


Po przerwie obiadowej w dniu 
9.go stycznia zeznawali świadkowie 
Gerhardt Szybik i Paweł Karzełek. 
Cofnęli oni zeznania, złożone przed 
sędzią śledczym, jako wymuszone. 
Teraz zeznają, że niewiele mogą powie- 
dzieć, bo nic nie widzieli i nic też nie 
są w stanie wyjaśnić. Św. Szybik robił 
wrażenie, że zeznania wyuczył się, to 
też przewodniczący zwrócił mu na to 
uwagę. Potem zeznał nacz. gminy Gola- 
sowic — Karol Doleżyk. Jest on „pow- 
stańcem", opowiada, jak to krytycznej 
soboty kilku mieszkańców  Golasowic 
przybyło do niego, wyrażając obawy 
przed powstańcami, którzy wpadli do 
szkoły i bili dzieci. 

Św. był wtedy w gospodzie p. Kupie- 
ty. Odpowiedział on, że nic o biciu dzie- 
ci nie wie i nic nie przedsięweźmie, bo 
jego osoba gwarantuje spokój. 

Św. wie, że powstańców już wtedy 
w Golasowicach nie było. Ponieważ ze- 
brani obywatele, przybierali wobec 


świadka groźną postawę, świadek 
wsiadł na rower i odjechał do domu. O 
zabójstwie Sznapki dowiedział się do- 
piero w: niedzielę o 7 rano, Następnie 
ten sam świadek mówił obszernie o sto- 
sunkach narodowościowych i politycz- 
nych w Golasowicach. Niemców uważa 
on za renegatów, pozatem twierdzi, że 


stosunki pogorszyły się od przyjazdu | 


pastora Hartlingera. Dalsze zeznania 
świadka nie wnoszą nic nowego. 

Po krótkiej przerwie zeznawali 
świadkowie Janoszek i kilku, komisarzy 
policyjnych w sprawie, czy zeznania 
świadków były wymuszane. Zaprzeczali 
oczywiście temu. PE 

Pod koniec przewodniczący sędzia 
Podolak poruszył sprawozdanie z pro- 
cesu zamieszczone w „Berliner Tage- 
blatt", które jego zdaniem nie jest zgo- 
dne z prawdą. $ ; 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
do wtorku. r 
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TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 


Wielki 

o g. 8 „Orfeusz w piekle" 
Narodowy 

o g. 8 „Pan Geldhab" i „Nikt mnie 


Nowy 


o g. 8 „Nowa umowa małżeńska” 
Letni 


o g.8 „Pani ministrowa” 


TEATR „ATENEUM*. Pod dyr. Ste- 
fana Jaracza gra codziennie z niezmier- 
nem powodzeniem „Ulicę' Elmera Ri- 
ce'a, Niezmiernie interesująca współ- 
czesnością problemu treść, rewelacyjne 
ujęcie reżyserskie oraz wspaniała gra 
całego zespołu są powodem wypełnienia 
widowni codziennie do ostatniego miej- 
sca przez publiczność wszystkich sfer. 

W próbach: „Dom otwarty” Bałuckie- 


o. 
4 TEATR WIELKI. Dziś wieczór grane bę- 
dzie arcydzieło operetkowe Offenbacha „Or- 
feusz w piekle”, 

W poniedziałek opera nieczynna. 

We wtorek ciesząca się powodzeniem „Car- 


en", 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Fre- 
dry „Pan Geldhab' oraz „Nikt mnie nie zna”. 

TEATR NOWY. Dziś ostatni raz komedja 
B. Shawa „Nowa umowa małżeńska”. 

W połowie przyszłego tygodnia komedja 
Pirandella „Rozkosz uczciwości", 

TEATR LETNI. Dziś komedja Ad. Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa”.. id 

TEATR POLSKI. Tylko do poniedziałku 
komedja paryska „Romans ministerjalny". 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po poł. po ce- 
nach zniżonych po raz 78 „Przygody dzielne- 
go wojaka Szwejka“. 

We wtorek wznowienie wesołej komedji a- 
merykańskiej p. t. „Dzień bez kłamstwa". 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro komedja 
Włodzimierza Perzyńskieśo p. t. „Lekko- 
myślna siostra". 

W niedzielę o godz. 16-ej po cenach zni- 
tonych „Lekarz bezdomny“ Antoniego Sło- 
nimskiego. 

TEATR „MORSKIE OKO”. Codziennie 
rewja karnawałowa p. t. „Hallo! Malicka i 
Sawan". Codziennie dwa przedstawienia o 
godz. 7.30 i 10-ej wieczorem. 

TEATR „QUI PRO QUO“. 
„Myszy bez kota". 


rewja p. t 


TEATR „WESOŁY WIECZÓR”. Dziś re- 
wja p. t. „Pieniądze dla wszystkich”, 

OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
ska 73). Dziś „Rozwódka”, " 


TEATR „NOWY ANANAS", Marszałkow- 
ska 114. Dziś rewja karnawałowa p. t, „Za- 
wiany karnawał", 

TEATR „MIGNON (Marszałkowska 81b). 
Dziś rewja „Wesoła spółka z nieogr. bezez. '. 

MURZYŃSKI BALET DLA DZIECI W 
„QUI PRO QUO". Tacjanna Wysocka daje 
co niedzielę o godz, 12 na scenie Qui Pro 
Quo niezwykle interesujący i barwny balet, 
wykonany wyłącznie przez dzieci. Atrakcją 
widowiska jęst udział żywych. zwierząt w 
tresurze Ribot, 


RECITAL ŚWIETNEJ PIANISTKI BUŁ- 
GARSKIEJ. W poniedziałek, dnia 12 b. m. 
o godz .8-ej wiecz. w sali koncertowej Klu- 
bu Urzędników Państwowych (Nowy Świat 
67) odbędzie się recital fortepianowy piani- 
stki bułgarskiej panny Veliki Sawovej. 

ZE STOW. MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MU- 
ZYKI 72 audycja odbędzie się w sali Kon- 
serwatotjum w dniu 12 stycznia r. b. 


VI PORANEK MUZYCZNY W .„MAJE- 
STIC'. W niedzielę, dn, 11 stycznia o godz. 
12.15 w poł. w sali „Majestic” odbędzie się 
VI-ty Poranek muzyczny pod dyrekcją Siel- 
skiego. 


CUDNE BAJKI W „HOLLYWOOD": W 
niedzielę o godz. 12.15 po poł. po raz pierw- 
szy w sezonie baśń w 5-ciu obrazach „Za- 
klęte buty” oraz „Jaś i Małgosia”. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA JĄSE- 
ŁEK KUKIEŁKOWYCH W KONSERWA- 
TORJUM. W niedzielę, 11 b. m. o godz. 12 
w poł. i o 4-ej po poł. odbędą się w sali Kon 
serwatorjum dwa ostatnie przedstawienia ja- 
sełek kukiełkowych. Bilety od 1 zł. sprzeda- 
je Kasa Konserv'atorjum. 


NIEDZIELNY PORANEK-KONCERT NA 
LOPP. W niedzielę, 11 b. m. o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się w dużej sali „Co- 
losseum'  poranek-koncert organizowany 
przez Komitet Stołeczny LOPP. 


TEATR „JASKÓŁKA" W: KINIE „CAPI- 
TOL” (Marszałkowska 125) w niedzielę o 
godz. 12-ej m. 30 w poł. przedstawienie ja- 
sełkowe „Wesoło śpiewajmy" z muzyką, 
śpiewem i tańcami. ( 

JASEŁKA (Szopka warszawska) w kinie 
„Znicz” (Śniadeckich 5) o godz. 12-ej w poł. 
barwne widowisko dla dziatwy. 


„ROBOTNIK“, niedziela, 1 1 stycznia 1931 


m O 


"rencja, na której dyrektor 


stwem w angielskich koloniach, 


(O SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


ZROŚNIĘCI BRACIA SJAMSCY CHCĄ 
SIĘ ROZSTAĆ PO 59 LATACH ZGOD. 


"NEGO POŻYCIA.— PRZYCZYNA WA- 


ŚNI — ZAPATRYWANIA 
POLITYCZNE. 

W tych dniach przybyli do Nowego 
Yorku słynni bracia sjamscy z zamia- 
rem poddania się operacji, która w ra- 
zie udania się umożliwiłaby im rozejście 
się po 59 latach przykładnego i zgodne- 
go pożycia. Sjamscy obywatele są żo- 
naci, a małżonkami ich są siostry sjam- 
skie, Z małżeństwa tego urodziło się 18 
dzieci. Ostatnio między braćmi doszło 
do ostrych kłótni na tle politycznem, 
gdyż jeden z nich jest liberałem, drugi 
zaś konserwatystą, Waśnie te skłoniły 
ich do udania się o pomoc do specjali- 
stów-chirurgów francuskich, którzy je- 
dnakowoż przeprowadzenia operacji nie 
chcą się podjąć. 

SOWIECKIE FILMY ZAKAZANE 

W ZSSR. `~ 


W tych dniach odbyła się w redakcji 
pisma „Wieczerniaja Moskwa konfe- 
sekcji arty” 
stycznej przy ludowym komisarjacie 0- 
światy Feliks Kon wystąpił z obszer- 
nym referatem, na temat działalności 
sowieckiej cenzury filmowej. Referent 
zaznaczył, że w ciągu ostatnich miesię- 
cy uległy konfiskacie trzy filmy: „Dziś”, 
„Cichy Don" i „Pięć narzeczonych”, 
ponieważ scenarjusze tych filmów nie 
zawierały obrazów, związanych z ideo- 
logją komunistyczną. 


"WALKA ZE ZNACHORSTWEM 

. W ANGIELSKICH KOLONJACH. 
Liga Narodów rozpoczęła walkę z 
szerzącem się coraz bardziej . znachor- 
gdzie 
miejscowi lekarze zamawianiem chorób, 
kuglarstwem i prymitywnemi środkami 
leczniczemi sprowadzają swych współ- 


ziomków do grobu. W najbliższych mie- 


siącach wyjedzie pierwsza grupa angiel- 
skich lekarzy i pielęgniarek do Tanga- 
nyjki, W zachodniej Afryce pracuje już 
dziś około 900 pielęgniarek. Rząd an- 
gielski ma również zamiar wysłać nie- 
bawem do kolonji angielskich grupę ko- 
biet lekarek, któreby zapobiegły wzra- 
stającej śmierteiności niemowląt. 
NOWY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
ZEGARMISTRZOSTWA. 
'Szwajcarskiemu przemysłowi zegar- 
mistrzowskiemu udało się po długolet- 
nich próbach skonstruować nowy typ 
zegarków ręcznych, które nie będą wy- 
magały nakręcania, a poruszane będą 
jedynie  mimowolnemi ruchami rąk. 
2-godzinne noszenie takiego zegarka 
wystarcza, aby szedł on przez 30 godzin 
bez przerwy w stanie, pozbawionym 
wszelkiego ruchu. Zegarki te zwane 
„Haarwood” sporządzone są z jednoli- 
tego metalu i zupełnie się nie. otwiera- 
ją, tak, że wszelkie jego zanieczyszcze- 
nia, albo uszkodzenia pod wpływem 


„wilgoci jest wykluczone. 


NOWY REKORD AMERYKAŃSKIEGO 
GŁODOMORA. | 


Amerykański mistrz w głodowaniu — 
John Smith — ustanowił w. ostatnich 
czasach na swym popisie w jednem z 
miast stanu Illinois nowy rekord, prze- 
bywając w szklanej trumnie 68% dnia 


i pożywiając się przez ten czas wodą, 


zaprawioną sokiem cytrynowym. 


| PEERÓW RPO ONCE OPCC 


„PACYFIKACJA“ MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ PRZED FORUM 
-LIGI NARODÓW 


Do sekretarjatu Ligi Narodów wpły- 
nęła petycja ukraińska w sprawie „pa- 
cyfikacji* województw południowo - 
wschodnich, przeprowadzonej we wrze- 
Śniu i październiku 1930 r. przez policję 
i kawalerję VI DOK. 

Petycję podpisali wszyscy posłowie i 
senatorowie ukraińscy, którzy proszą 
Ligę Narodów o dokładne zbadanie tych 
wypadków i ochronę mniejszości ukra- 
ińskiej w Polsce przed eksterminacyjną 
polityką obecnego rządu polskiego wo- 
bec Ukraińców w Polsce. 


WIELOLETNIE CIĘŻKIE 
WIĘZIENIE 


W wyniku rozprawy, która odbyła się 


w. Lublinie onegdaj przed Sądem Ape- 
lacyjnym w sprawie czołowych działa- 


czy Selrobu - Jedności, Makiwka Stefa- 
na, Szczerbaka Pawła i towarzyszy, wy- 
rok lubelskiego Sądu Okręgowego z dn. 


17 maja 1930 r. skazujący z par. 102 cz. 


1 K. K. b. posła Makiwka Stefana, re- 
daktora Szczerbaka Pawła i redaktora 
Kossaka Wasyla n 6 lat ciężkiego wię- 
zienia oraz Hrysaja Dymitra, Niedopada 
Mirowa, Klimiuka Filipa na 4 lata cięż- 
kiegó więzienia został zatwierdzony, W 
stosiinku do Hawryluka Mikołaja sąd 
wymiar kary podwyższył z 2 lat na 3 la- 
tą ciężkiego więzienia. (PAT). 


sr "lil" EDUCA 


Na 13 stycznia r, b. wyznaczona  zo- 
stała sprawa tow. Fr. Dederko — o- 
skarżonego z art. 129 k, k. 


| 


Wiadomości Z catego kraju 


CZĘSTOCHOWA 
PROCES TOW. DEDERKO 


Proces odbędzie się na sesji wyjazdo« 
wej Sądu Okręgowego w Częstochowie. 


KATOWICE 


KONFERENCJA P.P.S. GÓRNEGO ŚLĄSKA W KATOWICACH 


Dnia 6 stycznia 1931 r. obradowała 
przez cały dzień konferencja powyboc- 
cza delegatów P, P, S. z całego Górne- 
go Śląska, Przewodniczył tow. Wesoły. 
Referaty, organizacyjny i o sytuacji po- 
lityczno - gospodarczej w kraju, a w 
szczególności o sytuacji w przemyśle na 
Górnym Śląsku wygłosili towarzysze: 
Dr. Ziółkiewicz i Stańczyk. 

Nad referatami wywiązała się obszer- 
na dyskusja, w której, między innymi, 
przemawiali: tow. Sławik redaktor „Ga- 
zety Robotniczej” i tow. Janta, sekre- 
tarz okręgowy P. P, S$, W dyskusji 
stwierdzono, że w wytworzonej sytuacji 
po wyborach należy przystąpić z całą 


ołiarnością do usprawnienia i powięk= 
szenia organizacyjnych szeregów P.P.S. 
i Związków Zawodowych. 

Uchwalono również cały szereg wnio- 
sków organizacyjnych oraz protest 
przeciw znęcaniu się nad więźniami po- 
litycznymi w Brześciu i hołd dla mę- 
czenników Brześcia, zwłaszcza dla tow. 
posła Dr. Liebermana. 

W sprawie koniliktu zarobkowego w 
górnictwie i w przemyśle hutniczym u- 
chwalono przygotować się do odparcia 
jakichkolwiek zakusów ze strony kapi- 
talistów na dotychczasowe zdobycze i 
domagać się poprawy warunków pracy 


i płacy robotników. 
ŁÓDŹ 


DOOKOŁA ŚLEDZTWA W SPRAWIE AFERY CELNEJ 


Śledztwo w sprawie olbrzymich nad- 
użyć, wykrytych w łódzkiej agencji cel- 
nej, trwa w dalszym ciągu. 

Władzom dotychczas nawet nie udało 
się dokładnie ustalić strat, poniesio- 
nych przez Skarb państwa, gdyż co- 
dziennie wychodzą na jaw nowe szcze- 
śóły, 

Wczoraj we wszystkich niemal łódz- 
kich domach ekspedycyjnych zjawili się 
wywiadowcy wydziału śledczego, któ- 
rzy poprosili o wydanie im książek han- 


dlowych i kwitów z przed trzech lat, 
mających związek z wszelkiemi czyn- 
nościami celnemi, dokonywanemi w 


łódzkiej ajencji. 
W kilku firmach księgi te już zaginę- 


ły. Wszystkie pozostałe wywiadowcy. 
przekazali do dyspozycji komisji mini- 
sterjalnej, która w dalszym ciągu pro- 
wadzi w Łodzi śledztwo w całej tej 
sprawie. 

Komisja ministerjalna, posiadając kwi- 
ty, nadsyłane w ciągu ostatnich. lat 
przez aresztowanych urzędników cel- 
nych: Bielińskiego i Rakowskiego, po- 
równa je z danemi cyframi łódzkich 
domów ekspedycyjnych i w ten sposób 
ma ustalić, jaka suma została sprzenie- 
wierzona, 

Prace komisji, związane z porówna- 
niem ksiąg, potrwają prawdopodobnie 
jeszcze kilka dni, 


ŁUCK 


WYKRYCIE SPRAWCÓW STRASZNEGO MORDERSTWA 


Dnia 7 b. m. dokonano we wsi Roma- 
nów pod Łuckiem potwornego morder- 


stwa na rodzinie Bondarczuków, złożo- 


nej z 5 osób. Prócz 5 osób zamordowa* 
nych znaleziono w stodole dwie osoby 
ciężko pobite i poranione, z których je- 
dna po przewiezieniu do szpitala zmar- 


ła, Przeprowadzone śledztwo spowodo* 
wało aresztowanie syna Bondarczuka, 
Jana i wnuka Martyniuka, którzy po a- 
resztowniu przyznali się do popełnienia 
zbrodńi w celu zawładnięcia majątkiem 
Bondarczuków, 


PUŁTUSK 


JESZCZE JEDEN „OPATRZNOŚCIOWY MĄŻ” W UBEZPIECZENIACH 
SPOŁECZNYCH 


„Express Mazowiecki" Nr, 3 z dnia 
3 stycznia 1931 roku podaje, iż komi- 
sarz Powiatowej Kasy Chorych w Puł- 
tusku p. Stefan Ajnenkiel został odzna- 
czony za owocną pracę w dziedzinie u- 
bezpieczeń społecznych złotym krzy- 
żem, 


Byłoby to może mniej dziwne, gdyby 
p. Ajnenkiel pracował dłuższy czas w 
ubezpieczeniach społecznych, ale p. Aj- 
nenkiel dopiero niespełna rok pracuje w 
tej dziedzinie. Czem się w tak krótkim 
czasie wsławił, że zasłużył sobie na 
krzyż, jest to już jego tajemnicą. 


Czy to ma być nagroda za kupno sa- 
mochodu do własnego użytku, lub też 
nagroda za robienie wyborów (napad 
na Zw. Zaw. Rob, Rolnych w Pułtusku)? 


Ba ERO AJ PSTN TE ASA DE WERKA 
WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY .P..P, S. 
ul. Leszno 53, 7 

We wtorek, dn. 13 stycznia o godz. 7 
wiecz. w lokalu własnym, Leszno 53, 
parter — tow. 

JAN KWAPIŃSKI 

wygłosi odczyt p. t. 

„Zadania proletarjatu i obowiazki ko» 

biet w chwili obecnej”, 


ZE SPORTU 


KALENDARZYK DZISIEJSZYCN IMPREZ SPORTOWYCH 


HOKEJ. Marymont — ZASS. boisko Po- 
lonji godz. 11. 

Skra — Warszawianka boisko Skry godz. 
12-ta. 

Polonja — AZS II boisko Polonji godz. 


12.30. 
KOSZYKÓWKA. Ośrodek Wych. Fizycz: 
nego Skra — Polonja (kobiety) godz, 9.30. 
Skra — YMCA (męski) godz. 11. 


ZWYCIĘSTWO W KOSZYKÓWCE MARYMONTU NAD SARMATĄ 
36:18 


W towarzyskim meczu koszykówki wygrał zdecydowanie Marymont 36:18, będąc lep- 


szym pod każdym względem od przeciwnika. 


UBEZPIECZENIE GRACZY HOKEJOWYCH 


Polski Zw. Hokeja Lodowego ubezpieczył 
wszystkich uczestników obozu hokejowego, 
treningowego i instruktorskiego w Katowi- 


cach w jednem z towarzystw asekuracyj= 
| 


nych. Ubezpieczenie obejmuje nieszczęśliwe 
wypadki podczas obozu i gier o mistrzostwo 
świata, 


CZEKOLADA 
PLUTOS 


„KAIR“ 


z wschodniemi owocami 


tabliczka 75 groszy 


C REFORMACKIE "2s. Zakonnik 


znane od 1602 roku. 
Regululą żołądek. chronią od re- 
umatyzmu, cierpień wątroby, asd- 
miernej otyłośc!, artretyzmu, ade- 
czeń krw! do głowy, zśmierzają hê- 
moro!dy, czyszczą krew | przy skłoo- d 
nościach do obstrukcji sa łagodnym 
środkiem przeczyszczającym Użycie | 
1 2 pigułek na noe. 
Cena pud. Zł 1.35 wyrobu apteki j 
Karczewski - Tuszyński, 


Warszawa, Trębacka A z 
Żądać w aptekach i składach | 
z „ZAKONNIKIEM* í 


m Nr. 12 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. $. 


KOMUNIKATY, 
DZIELNICA MOKOTÓW. Rejestracja 
członków Dzielnicy odbywa się w lokalu ul. 
Chocimska 23, w środy i piątki od godz. 7— 


9 wiecz. Zakończenie rejestracji 11 stycznia 
1931 roku. 


DZIELNICA MOKOTÓW. Konferencja 
Dzielnicowa Sprawozdawczo - Wyborcza od- 
będzie się dn. 11 stycznia 1931 r. o godz, 10 
min, 30 rano w lokalu ul. Chocimska 23, W 
konferencji weźmie udział tow. pos. Barlic= 
ki. r 


NIEDZIELA. 


KOŁO FRYZJERÓW P, P, S, W niedzie- 
lz 11 b. m, o godz. 12 odbędzie się zebranie 
członków Koła przy ul. Wareckiej Nr. 7. 

WARSZAWSKIE KOŁO NAUCZYCIELI 


P. P. S. w niedzielę, dnia 11 stycznia r. b. , 


o godz. 10 i.pół rano w lokalu Warecka 7 
odbędzie się zebranie członków Koła, Obe- 
cność wszystkich obowiązkowa, 


PONIEDZIAŁEK, 
ŚRÓDMIEŚCIE. O godz, 6 więcz, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu. 
ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS. 
KOŁO MURANÓW. O godz. 6 i pół wiecz. 
w lokalu Długa 19 odbędzie się zebranie 
członków, O godz. 5 popoł, posiedzenie 
Komitetu, 


- RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Centralnego -Wydziału 
Kobiecego P. P. S, odbędzie się 16 sty- 
cznia, o godz. 6 wieczorem, 

Lokal podamy w zawiadomieniach, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


„-KOŁO M. PASZKOWSKIEJ — MARY- 


MONT. W niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 


6 p.p. wieczornica taneczna, 


ORG. MŁOÓDZ. TUR. Koło Ochota w po- 
niedziałek 12 stycznia odbędzie się zebra- 
nie Koła z referatem tow, Niemyskiego. 

PORANKI DYSKUSYJNE. 


W niedzielę, dnia 11 b. m, o godz. 11 ra- 
mo odbędzie się 1-szy poranek dyskusyjny 
w gmachu Z. Z. K. (vestibul), O godz, 10 m. 
30 tegoż dnia zebranie prezydjum. 

EGZEKUTYWA. 
We wtorek, dnia 13 b. m, o godz. 8 wiecz. 


zebranie Egzekutywy K. W, Warsz. Org. 
Młodz. TUR. 


KOMITET WYKONAWCZY. 
W środę, dnia 14 b, m. o godz, 7 wiecz, 
zebranie Komitetu Wykonawczego Warsz. 


Org. Młodz, TUR, 


CZERWONE HARCERSTWO. 
WYCIECZKA DO :SALONU LISTOPA- 
DOWEGO. Hufiec Warszawski urządza w 
niedzielę, o godz, 12.30 w południe wycie- 
czkę dla starszych harcerzy na wystawę o- 
brazów i rzeźb w Kamienicy Baryczków, 
Rynek Starego Miasta, Wstęp 50 gr, 


SEKCJA „WYCHOWANIA SOCJALI- 
STYCZNEGO PRZY RADZIE HUFCA, Po- 
siedzenie odbędzie się w niedzielę o godz. 
17,30, w lokalu Zw. Transportowców, ul. 
Czerwonego Krzyża 20. Na porządku dzien- 
nym czytanie i komentowanie książki Ka- 
nitza:  „Zdóbywcy przyszłości” 
wych. socjal.) Uprasza się o punktualność. 

REFERAT HARCERSKI CENTR. ORG. 
MŁ. T. U. R. odbędzie swe posiedzenie w 
sobotę, dn, 11 b. m. o godz. 7 wiecz, Wa- 
recka 7. s 


BILETY ULGOWE DO TEATRÓW. Bile- 
ty ulgowe do wszystkich teatrów można za- 
mawiać w środy i piątki vd 7-ej do 9-ej u 
tow, Kopiakówny ul. Warecka 7, II piętro 
w podwórzu. 


PRO, PEC WE A wy p PER NAN 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Król Paryża”, 

APOLLO: „Na Sybir”, 

CAPITOL: „Tajemnica limuzyny”. 

CASINO: „Wiatr od morza”, 

COLOSSEUM: „Kobieta na Marsie”, 

COLOSSEUM: (Mała sala) „Jego królew= 
ską mość Douglas I". 

FILHARMONJA: „Wiatr od morza”. 

KINO „1 ZŁOTY”: „Wschód słońca”, , 

A: „Ludzie wiecznego mroku”, 

MAJESTIC: „Pat i Palaechon jako królo- 
wie mody“, 

MIEJSKI: „Arka Noego”. 

POLA NEGRI PALĄCE: „Tryumf miłoś- 


ci”, 
PALACE: „Droga do Raju". 
PAN: „Wszystko za pieniądze" 
SPLENDID: „Za oceanem", j 
STYLOWY: „Król Jazzu”. 
ŚWIATOWID: „Monte Carlo”. 
ŚWIT: „Pieśniarz Paryża”, 
TĘCZA: „Pocałunek”, . 
UCIECHA: „Pod dachami Paryża”, 
URANJA: „Przygody brygadjera - Gerar- 
Ata: Skrzydlata flota”. 
ZNICZ: „Szlakiem hańby”. 
ASTRA: „Tragedja domu Hebsburgów*, 


mu, był napadnięty i pobity na klatce scho- 


(podst, : 


„ROBOTNIK "niedziela, 11 stycznia1931 


KRONIKA STOŁECZNA 


SÓL KUCHENNA A ASFALTY, | 


W okresie mrozów używana jest sól ku- | 
chenna, którą posypuje się jezdnie asfalto- | 
we. W ten sposób topnieje śnieg i lód, a 
asfalty nie są tak śliskie. Wskazuje się z 
różnych stron na to, że sól kuchenna działa 
ujemnie na asfalt, 

W tej sprawie należy oczekiwać wyjaśnie- 
nia wydziału technicznego, 


BILETY KWARTALNE. 


Sprzedaż biletów kwartalnych tramwajo- 
wych w ostatnio zakończonym terminie nie 
wykazuje większych zmian w porównaniu z 


KRWAWA WALKA 0 PRACĘ 


Przed halą targową na pl, Mirowskim, wy- 
nikła sprzeczka ,a następnie bójka pomiędzy 
tragarzami na tle konkurencji zawodowej. Je 
den z uczestników bójki 27-letni Michał Ko- 


ŻYWA POCHODNIA 


Mimo szybkiego ugaszenia i zerwania tle- 

' jącego ubrania, Adamska doznała poparze- 
. nia pleców i głowy, Lekarz pogotowia, po 
udzieleniu pomocy, pozostawi! poparzoną na 

~ leczeniu w domu, 


ŚMIERTELNE POBICIE 


30-letni Ludwik Kołacz, szewc, wracając | 
z braćmi, Kazimierzem i Edwardem do do- 


okresami ubiegłemi, Ogólnie sprzedaje się 
w Warszawie 6 tysięcy biletów kwartalnych, 
przyczem sprzedaż ta cdbywa się po za biu- 
rami dyrekcji w poszczególnych kantorach 
biur podróży. 


NOWE STUDNIE NA TERENIE GAZOWNI 
WOLSKIEJ. 

Dyrekcja gazowni przystępuje do wierce- 
nia 2-ch studni wgłębnych na terenie gazo- 
wni wolskiej, które mają dostarczać wody 
do maszyn i kotłów. Korzystanie z wody fil- 
trowanej jest zbyt kosztowne. Nowe studnie 
obliczają na wydajność 120 mtr. sześciennych 
na dobę. 


perski, otrzymał cios nożem w lewe udo, Ran- 
nego opatrzył na miejscu lekarz pogotowia. 
Sprawca zbrodniczego czynu zbiegł. 


Przy ul, Św, Stąnisława 12 zamieszkująca 
z rodzicami 18-letnia Janina Adamska, wsku 
tek nieostrożności, zapaliła na sobie ubra- 
nie od lampy. i 


Jezus, gdzie mimo dwukrotnej operacji, ży- 

, cie zakończył, 5 
Zmarły tragiczną śmiercią pozostawił żonę 

i dwoje dzieci, ` 
Według zeznań matki Kołacza głównym 

, sprawcą śmiertelnego pobicia syna jej był 
Józet Falało, którego czapkę znaleziono na 
Kołacz ,wskutek złamania prawej nogi, 0+ |: klatce schodowej, zatrzymała Kołaczowa — 
raz poranienia twarzy i głowy, był prze- | jako dowód rzeczowy—dla policji 6-go kom. 
wieziony przez pogotowie do szpitala Dz. |! prowadzącej w tej sprawie dochodzenie, . 


OFIARY SPORTU ZIMOWEGO 


28-letnia Julja Bierenbaumówna, nauczy- — 10-letni Moniek Rozenberg (Wałowa 
cielka, upadła na ślizgawce przy ul, Leszno | 13) spadł z saneczek i doznał poranienia 
53, doznając potłuczenia głowy. głowy w 2-ch miejscach, Wszystkie trzy o- 
— 6-letni Wiesio Jabłonowski (Dzielna 65), | fiary sportu zimowego otrzymały pomoc w 
ślizgając się na podwórzu upadł i zranił się | ambulatorjum pogotowia. 
w czoło. ; 


dowej przed drzwiami swego mieszkania 
przez bojówkę złożoną z około 10 mężczyzn, 
zamieszkujących przy, ul. Łuckiej, Wroniej 
i Pańskiej. , 


U 


ZBIOROWE ZACZADZENIE 
Przy ul. Chłodnej 48 w mieszkaniu Pawilic- | gla, którym zatruli się: Stefanja Pawlicka, 


kich, nocy ub, wskutek zasunięcia szybra w | troje dzieci, Mieczysława, Zofja, obie skle- 
piecu kuchennym, wydzielał się tlenek wę- | powe, oraz brat 21-letni Zygmunt, robotnik. 


NAPAD RABUNKOWY 


Na przechodzącego drogą pomiędzy wsiami | Bandyci zrabowali Ch. 70 ał, marynarkę, ka- 
Trzcińską a Białe Błota, Walerego Chojnac- | mizelkę, kwit lombardowy i walizkę. Po ra- 
kiego „handlarza napadło 2-ch osobników, z | bunku sprawcy zbiegli do lasu. 
których jeden był uzbrojony w rewolwer. 


_Z: FABRYKI DO SZPITALA 


27-letni Stefan, Gaworek, stolarz (Pańska | maszynie 5-go palca lewej ręki. Pogotowie, 
104), w czasie pracy w zakładzie stolarskim | po opatrunku, przewiozło nieszczęśliwego do 
przy ul. Elektoralnej 14 doznał oberwania w ! szpitala Dz. Jezus. 


CO USŁYSZYMY. STAN POGODY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? Wczoraj o godz. 10-ej temperatura —4.7 
(st. Cels, wilgotność 91 proc., stan nieba po- 

DZIŚ. ; ‘chmurno:; 

10.15 — 11,45 Transmisja nabożeństwa z | Dziś. Prawdopodobny przebieg pogody w 
Bazyliki Wileńskiej. — 11.58 — 1210 Sy- | Polsce: Przeważnie pochmurno, rankiem 
gnal czasu. — 12,15 Poranek symfoniczny z |, mślisto,. Na północy drobne opady śnieżne. 
Filharmonji Warsz. — 14,00 — 14,20 Odczyt | Lekki mróz. Słabe wiatry północne i półno- 
rolniczy „Samokształcenie się w rolnictwie , 


cno - zachodnie, 
książki" — wygł inż, WŁ Sa- | a , | 
Wieki © 1420 = 1430 Muzyka a pły. — | / 2 GCZORAJSZEJ GIEŁDY 


14,30 — 14,50 „Pogadanka prawnika” djalog Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.90. 


wygł. mec. Zygmunt Nadratowski. — 14.50— 
15.00 Muzyka z płyt, — 15,00 — 15.20 „Cu- Dewizy: Belgja 124,46, Bukareszt, 5,30, Ho- 
kier dla świń i koni” — wygł. prof. dr. Jan | !andja 359.22, Kopenhaga 23845, Londyn 


Rostafiński, — 15.20 — 15.40 Audycja Íu- | 331%. Nowy Jork 8.916, Paryż 35.01, Pra- 
dowa „Po kolędzie”. — 15,40 — zyje Pro- ga 26,43, Szwajcarja 172.90, Włochy 46.73, 
gram dla dzieci starszych i młodzieży, — | Gdańsk 173.08. i 

16,10 — 16,30 Skrzynka pocztowa, — 16.30— Obroty małe, tendencja niejednolita. 
16,40 Muzyka z płyt. — 16.40 — 16.55 „Sin- | 


gapur — brama Dalekiego Wschodu” — GK ZEE EETA s aE 
wygl. prof. Michał Siedlecki. — 16,55—17.15 Kino „WISŁA” ia pr RE A 


Muzyka z płyt, — 17,15 — 17.30 Wiadomo- 
ści przyjemne i pożyteczne, — 17.30 — 17.40 
Przerwa. — 17.40 Koncert Reprezent. Orkie- 
stry P, P, — 18,40 — 19,00 Międzynarodowe 
zawody pływackie, Transmisja z Krakowa. 
— 19.00 — 19.25 Rozmaitości — wygł. p, Ła- 
dosz, — 19.25 — 19,40 Wacław Jurczyk wy- 
głosi feljeton p. t. „Chłopski rozum”, — 19,40 
— 19.45 Odczytanie programu. — 19,45 — 
20.00 Muzyka z płyt gramołonowych. — 20.00 
— 20.30 Słuchowisko „Jak Szymon Chrząszcz 
wesoło się ożenił” K, Makuszyńskiego. — | - 
20.30 Recital skrzypcowy Bronisława Gimpla. | ; KINO 

— 21.20 J 21,35 Kwadrans literacki „W mro- , C ASINO Po Pozażi r zma po 
kach Sybiru“ — fragment z powieści Brzo- ' WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY Y 
zowskiego „Płomienie”. — 21,35 Muzyka po- . i FILM MORSKI 
pularna w wyk. orkiestry P. R, — 22.00 — 
22.15 Dr. Stefan Eemanowski wygłosi felje- 
ton p.t „Kpiarz z Sewilli”, — 22.15 Arje o- 
perowe w wyk. Janiny Turczyńúskiej—22,50 
—-23.00 Komunikaty. — 23,00 — 24.00 Mu- 
zyka taneczna ze Lwowa... : | 


NA EKRANIE: Epopea lotnicza 


„SKRZYDLATA FLOTA“ 


z Romanem Novarrv, Anitą Page. 


NA. SCENIE; 

Przebojowy repertuar artystyczny pod kie- 
Kible A. Połońskiego. 
Uwaga! Każda 30-ta osoba otrzymuje premię. 
“i "Początek o 3 pp. W niedzielę o 12-ej' 
odzieży dozwolone 


| Na pierwszy seans dla 


© wg, arc. St. Żeromskiego p. t. 


„Wiatr od morza” 


W rolach gł: Marja Malicka, Adam Bro 
dzisz, Kaz. Junosza-Stępowski, Eug. Bodo 


Aparatura dźwiękowa „Western Electric" 


PETO W YA 


z ES ; 
m a a u A a e e e a a NN Nanna 


p 
„Bielańska 1. 


TATAA SEARS SU. > E 
omae ene a aaae n adaa AOR e aate 
Początek 


COLOSSEUM -pii 
| Naipięknici Bernice Claire 


kocha, pragnie, szaleje jako 


KOBIETA NA MARSIE 


Nadprogram: Fenomenalna groteska rysunkowa 


»,Kino 


Ld 
Kino — -PA LL 
Dźw. „Światowid” “| wi. 
Marszałk. 111 Pocz, 4, 6, 8 i 10 


MONTE . 
CARLO | 


Reżyserja: Ernest Lubitsch. 
W roli g}: Jeanette Mac Donald 


Mała Sala pocz. o godz, 12, 
„Jego Królewska Mość DOUGLAS I.“ 


Dla młodzieży dozwolone, 
i 


Dźwiękowy- | AL AC 
more MIEJSKI PO LA N EGRI P Pocz. o 6, 
Długa 25 Hipoteczna 8 i 
Początek o godz, 6.30 a g a 
i „oddaj i 
worsies | Tryumf mitosci 
| W rolach głównych: 
A f K A N 0 p 0 1 | Charies Rogers, Nancy Carrol. 
; | NADPROGRAM: Dodatek  Fleishera» 
NADPROGRAM. | Aparatura Western Electric, 


Kino dźwiękowe 
ATLANTIC 
Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 
IWAN PETROWICZ 


w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


„Aról Paryża" 


Nad program: Najnowszy „FLEISCHER“ oraz 
aktualności dźwiękowe. 


Kino FILHARMONJA 
Jasna 5, Początek 6, 8 i 10. 


Pierwszy polski dźwiękowy film morski 
Dla dorosłych i młodzieży 


„WIATR 0D MORZA” 


W rolach głównych: Marja Malicka, Adam Bro- 
dzisz, Eug. Bodo, Kaz. Junosza-Stępowski, Adolf 
Dymsza, Irena Gawęcka 
Nadprogram: Koncert orkiestry symfonicznej 
kina Filharmonja z udziałem wielkich organów 


| S 
0 KOMETA 2-0) py OORE io 


„TĘCZA” 


Przejazd 9 Pocz. 6, 8 i 10. 


Greta Barbo oraz jej wytworny kochanek 
z ekranu Konrad Nagel w dramacie erotycz- 


„POCAŁUNEK” 


Nadprogram: tygodnik oraz dodatki dźwię- 
kowe, 


KINO-REwWJA 7 NIC Z 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 


Dziś i dni następnych 
Po raz ostatni w Warszawie 


„Szlakiem hańby" 


Wielki dramat obyczajowy, poświęcony tysią* 
com shańbionych. 

W rol. gł. Marja Malicka i Zofja Batycka 
Na scenie: „Miłostki ułańskie" i „Adam i Ewa” 
z udziałem całego zespołu pod kier. I. Trusa- 
kowskiego i ulubienicy publiczności Janiny 


Winiarskiej. 
| Dźwięk. Złota Mè 72 


„Ludzie wiecznego mroku” 


W rolach głównych: 
Douglas Fairbanks i Jobyta Ralston 
Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 


Najwytworniejsze Dźwiękowe Kino Stolicy 
z 2 Nowy - Swiat Nr, 43, 
Majestic początek 5, 
w niedziele i święta pocz. 3, 
y Najweselszy program świąteczn 
WIELKI FTLM NIE MY 
Najwięksi ulubieńcy starych i młodych 


_ PAT i PATACHON 
rozśmieszają nawct głazy Królowie Mody 


swoją ostatnią kreacją, jako 
Nad program: Dźwiękowa baśń wigilijna 
Ceny biletów od zł. 1.50. 
Dla młodzieży dozwolony. 


kino UCIECH p 6, & 10 


Dziś wielki film dźwiękowo-śpiewny 


Kino dźwiękowe ŚWIT wolska 14 
h Dziś i dni następnych 
Najlepszy 106 proc. dźwiękowiec 


a 
MAURICE CHEVALIER | POD DACHAMI 


„PIESNIARZ PARYŻA 
PARYŻA” | z POLĄ ILLERY 


Ze wzylędu na wysokość artystyczną 


la młodzieży dozwolone. w roli: głównej 


NA RATY 


bez zaliczki 
ZEGARY 
ścienne, zegarki, pierś- 
cionki, obrączki, kol- 
ki, — Gutmacher 


czy 
SMOCZA NR.21 


mieszk. 7 róg MY. 


MEBLE 


OTOMANY 

najtańsze źró- 
dło! Nowych, uży- 
wanych oraz pate- 
fonów. Ratami I go- 
ką. Leszno 33—10 | 
15 


APARAT 
DWULAMPOWY 


DLA 


WSZYSTKICH 


ZA 


DARMO 


Dwójkę, idealny odbiornik stacyj lokalnych 

na głośnik, otrzyma każdy, kto nabędzie 

dwie lampy, głośnik, transformator PHILIPSA 
za kwotę zł. 190.— 


FOTOG RAEJE Doskonały odbiornik 
W 15 serw Mi- | z 
wykonywa Za- oskonałym głośnikiem 
nut kład Fotograficz- 


ny „LEONAR*, No- Prospekty na żądanie gratis wysyła firma 


wwa |] ADAM KLIMKIEWICZ 
Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej. Tel. 653-27 
Kanarki 
Szlachetne turkoty harceń- 


PREZERWATY - : 


Ogłoszenia drobne 

. warantowanej 

WY obroci, abso- 
i przy świetle z hodowli nagrodzonej 
dwoma dyplomami honorowymi 


MA. ZEGARY GEŚe Ezio” 
ses NA RATY dwoma medalami złotymi i dwo- 
ma srebrnymi w sześciu latach 


Marszałkowska 96 
zegarki 
hodowli—poleca: samczyki od 20 do 


bez zaliczki, pierścion- 
ki, obrączki, kolczy $ 

50 zł, wystawowe i nauczyciele 60 zł. 
samiczki 5 do 10 zł. 


i otomany 
papierośnice, gi MEBLE g$warantowa- 
Amatorska Hodowla Kanarków 


Gutmacher &jne Patefony. Raty we- 
STEFAMJI BORECKIEJ we Włodawie ~ 


ŻELAZNA 530 gg Prosze sprowdzie 
p ATEFONY ta 25, druga piri Na odpowiedź znaczek pocztowy. 
, ; NRC : 
PARLOFUNŃ y, fome: KONKURS 
Meble, Wakuje posada ślusarza-pomocnika ma- 


instrumenty muzy- : 

czne w wielkim wybo-|patefony, nowe, uży- | szynisty przy turbinach parowych. Wymaga: 

rze oraz płyty najnow- |Wane. rałami—gotówką | na ENL A elektrotechniki i dłuższa prak- 

szych nagrań, na do- iej ZONA”, 

abri aA KESh 03 Najtaniej! Złota 26, Warunki do omówienia, Oferty z życiory- 
sem i odpisem świadectw przesłać pod adre 


cenach najniższych sklep ) adre 
o leca Feigenbaum, sem: Łowicz—skrzynka pocztowa 59, do dnia 
24 stycznia 1931 r. 


| PURPEN DEA 


EEEE Str. 6 


PIĘĆ OFIAR LUDZKICH I 70 MILJONÓW LIRÓW | 


POCHŁONĄŁ REKLAMIARSKI FASZYSTOWSKI LOT 
HYDRCPLANÓW WŁOSKICH DO BRAZYLJI 


7, 
24 


NEW YORK — 


, AZOREN 


ORBETELLO | 
CARTAGE AAN 


A KENITRA 


CANARISCHE J”*z 


REVILLA CISNEROS 


57 


SR 
BOLĄ AZ > 
MA z 


p" 


MAPKA LOTU HYDROPLANÓW WŁOSKICH DO BRAZYLJI. 


Trzy tygodnie temu zorganizowano z 
polecenia Mussoliniego grupowy prze- 
` lot 12 hydroplanów włoskich przez A- 
antyk. Wyprawa ta miała dotrzeć do 
Ameryki Poludniowej na Boże Naro- 
dzenie i pokazać światu, że tylko fa- 
szyzm może się zdobyć na tak imponu- 
jący wyczyn iotniczy. Na czele ekspe- 
dycji stanął sam minister lotnictwa Bal- 
bo. Na koszta wyprawy wydano, nie 
bacząc na ciężki kryzys ekonomiczny— 
aż 70 miljonów lirów, Tymczasem re- 
klamiarski ten lot, który pochłonął tyle 
pracy i pieniędzy, zakończył się fias- 
kiem, 


CAŁA ESKADRA UWIĘZIONA 

W PORTACH AFRYKAŃSKICH. 

Już pierwszego dnia hydroplany mu- 
naty niespodziewanie lądować w Kar- 
taginie, Burze i wichry przeciwne spra- 
wiły, że cała eskadra została uwięzio- 
na na szereg dni w tym porcie. Później 
przyszły inne przeszkody, które zatrzy- 
mały eskadrę w różnych portach Afry- 
ki, wreszcie po kilkutygodniowej prze- 
twie hydroplany wyruszyły w dalszą 
drogę. W pobliżu Bolamy (Gwinea por- 
tugalska) samoloty włoskie znalazły się 
w strefie silnej burzy gradowej, która 
częściowo uszkodziła aparaty. Włoski 
minister lotn'ctwa, który, jak wiadomo, 
kieruje lotem, zwrócił się z telegralicz- 
aą prośbą o natychmiastowe przysłanie 
imigieł, 

LOT Z PRZESZKODAMI. 


Zgodnie z tą prośbą wysłane zostały 
e Capablanca śmigła zapasowe na spe- 
cjalnym samolocie francuskim. 

Jednakowoż samolot francuski zmu- 
szony był do iądowania w pobliżu przy- 
lądku Draa w południowem Marokko. 


Z Agadiru został wówczas wysłany sa- 


molot pomocniczy celem okazania po- 
mocy uszkodzonym hydroplanom. 

. Po licznych przygodach samoloty po- 
wocnicze przybyły do Bolamy, gdzie 
aaprawiono uszkodzenia i eskadra mo- 
gła podjąć dalszy lot. 

KATASTROFA DWÓCH HYDRO- 
PLANÓW. 


W chwili odlotu hydroplan.  piloto- 


wany przez kpt. Recagno, musiał opu-. 


ścić się na morze po osiągnięciu zale* 
dwie 50 metr. wysokości. Prawy pły” 
wak uległ znacznemu uszkodzeniu. Star- 
szy sierżant, mechanik, który znajdo- 
wał się w chwili startowania w pływa- 
ku, poniósł śmierć, Trzej inni członko- 
wie załogi wyszli bez szwanku. Drugi 


POR. BARBICINTL 


hydroplan, kierowany przez kpt, Boera, 
zmuszony był do pośpiesznego opu- 
szczenia się na morze w 10 minut po 
rozpoczęciu lotu, Wskutek silnego ude- 
rzenia hydroplanu o powierzchnię wo- 
dy wybuchł na hydroplanie pożar. Ka- 
pitan Boer, por. Barbicinti, sierżant 
meahanik Nensi i radjotelegrafista Im- 
bastari ponieśli śmierć, Przyczyną. obu 
wypadków było startowanie z wielkiem 
obciążeniem, koniecznem ze względu 
na przelot nad Oceanem. 


PRZYBYCIE RESZTY SAMOLOTÓW 
DO BRAZYLJL 


Reszta hydroplanów w. liczbie 10 
przebyła szczęśliwie i bez większych 
przygód przestrzeń 3000 kim, do Nata- 
lu w Brazylji, lecąc z przeciętną szyb- 
kością 160 klm. na godzinę. 


GEN. BALBO BYŁ Z GÓRY PRZYGO- 
TOWANY NA KATASTROFĘ KILKU 
HYDROPLANÓW. 


Gen. Balbo przesłał Mussoliniemu ra- 
port, w którym tłomaczy katastrofę obu 
samolotów. Jeden spalił się z powodu 
krótkiego spięcia w urządzeniu elek- 
trycznem aparatu. Załoga cała zginęła 
w płomieniach. Drugi wypadek spowo- 
dowany został przez wadliwe sterowa- 
nie pilota, Balbo stwierdza, iż przed 
odlotem eskadry wyraził przypuszcze- 
nie, iż na 12 samolotów należy liczyć 


- się ze stratą 2-ch lub 3-ch. 


PRZEDWCZESNE HYMNY ** 
POCHWALNE 
NA CZEŚĆ MUSSOLINIEGO, 
Ajencja Stełfaniego we Włoszech po- 
dała początkowo depeszę o przybyciu 


Pm IRA AlE 0 M) m a e 


eskadry hydroplanów do Brazyfji, prze- | 


milczając narazie o katastrofie 2 hydro- 
plamów i śmierci pięciu lotników, De- 
pesza ta została oczywiście przyjęta w 
całych Włoszech z powszechną rado- 
ścią. Na placach publicznych, w tea- 
trach i kinach podawano ją wszystkim 


do wiadomości, przyczem grano. marsz 


królewski i faszystowskie pieśni. Na 
ścianach demów  rozlepiono kartki z 
napisami, sławiącemi lotnika Balbo, 
Mussoliniego i Włochy, dopiero później, 
gdy przyszła żałobna wieść o katastro- 
fach, umilkły hymny na cześć Mussoli- 
niego. 

W rezultacie — jak już stwierdziliś- 
my — lot nie spełnił swego zadania 
propagandowego, gdyż zamiast 70 go- 
dzin, trwał miesiąc przeszło, a pozatem 
kosztował Włochy 70 miljonów lirów i 
pięć ofiar ludzkich. 


KPT. BOER. 


OFIARY REKLAMIARSKIEGO LOTU. 


Redakfor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Odbito-w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


„ROBOTNIK niedziela, 11 stycznia1931 


DZIWACTWA 
SŁAWNYCH LUDZI 


John Locke, angielski filozof, czyty- 
wał całemi godzinami przygody awan- 
turnicze, romanse kryminalne i powie- 
ści detektywistyczne, jak również histo- 
rje o duchach i strachach, płacząc przy 
tem nad losem, cierpieniem ,czy śmiercią 
tego, czy innego bohatera romansu. 

Heine był znowu przeczulony na 
punkcie swych nerwów. Co trzy 
dni zmieniał mieszkanie w poszuki- 
waniu absolutnej ciszy, a pokoje 
jego były ciemnemi norami, miesz- 
kał bądź to w suterynach, bądź też 
na poddaszach. Kiedy razu pewnego 
przybył na nocleg do jednego ze swych 
przyjaciół, ów zmuszony był usunąć z 
mieszkania wszystkie zegary, przy ty- 
kaniu których Heine nie mógł zasnąć. 

Francuski pisarz Mazeroi pisywał swe 


dwie flaszki przedniego wina. - 

Jacques de Cajas, słynny prawnik 
francuski, nie pisał nigdy inaczej jak le- 
żąc na kobiercu i mając ułożone wokół. 
siehie księgi w kształcie muru warow- 
nego. y c zi : 

Angieiskl filozof Samuel Clarke, 
którego wykłady na temat religji poru- 
szyły cały świat naukowy „po :uciążli- 
wej pracy oddawał się dziwnej rozryw- 
ce, Oto ustawiał w swym pokoju stoły, 
stołki i inne przeszkody i przez uie ska- 
kał, czyniąc to codziennie w. południe 
i wieczór. ) j 

Milton miał to dziwne przyzwyczaje- 
nie, że przy swej politycznej pracy wów= 
czas dopiero popadł w natchnienie, kie- 
dy leżał na ziemi i oczy miał zwrócone 
ku niebu. 2 


. Angielski poeta Richard Glower stwo- 

rzył swoje najpiękniejsze wiersze, prze- 
chadzając się po ogrodzie i zrywając 
kwiaty. 


Quido Reni zdobywał natchnienie, 
przechadzając się w brudnem odzieniu 
po kuchni, 

Donizetti wszystkie niemal swe podró 
że przespał, będąc obojętnym na piękno 
przyrody. SA 

Salieri zdobywał tematy do swych 
dzieł, biegając po ulicach 
przy tem kiszone ogórki. 

Lord Byron pisał swego „Don Jua- 
na" w nocy, popijając. podczas pracy 
wodę, zaprawioną koralami jałowca, lub 
śpiewając arję z Rossiniego. 


i zajadając 


CENNE WYKOPALISKO 


l i 
W ruinach Himery na Sycylji znale- 


ziono głowę lwa, z której paszczy w 
starożytności tryskała fontanna. 


STUDENTKI 
NA (UNIWERSYTETACH 


NIEMIECKICH 
Według ogłoszonych danych staty- 
stycznych w semestrze zimowym 


1929/30 r. na niemieckich umiwersyte- 
tach było 3428 studentek: medycyny, co 
stanowi 17 proc. ogólnej liczby studju- 
jących kobiet na wyższych uczelniach. 
"W tej liczbie znajduje się 715 kobiet, 
stydjujących dentystykę. Jedna trzecia 
słuchaczek medycyny pochodzi z ro- 
dzin o wykształceniu akademickiem, 
większość zaś z kół mieszczańskich. W 
r. 1909 lekarkami zostały w Niemczech 
82 kobiety. Liczba ta wzrosła w r. 1929 
do 2.562, Ogółem praktykuje w Niem- 
czech 54,332 lekarzy i lekarek, z czego 
476 lekarek praktykuje w Berlinie, 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


p YKK, 


| 

| 

| 
utwory tylko przy świeczkach, twier- 
dząc, że światło dzienne olśniewa go i 
rozprasza bystrość jego myśli, Obok ka- 
łamarza tego zasłużonego dla literatury 
francuskiej męża stać: musiały zawsze 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


BUNTY CHŁOPSKIE W INDJACH 


CHŁOPI ZACHOWUJĄ SIĘ WROGO A W NAJLEPSZYM WYPADKU 
OBOJĘTNIE WOBEC AKCJI GANDAISTÓW 


W wielu wsiach prowincji śnodko- 
wych brytyjskich Indyj wschodnich zda- 
rzyły się w końcu roku 1930 rozruchy 
chłopskie, nie mające wszakże nic 
wspólnego z wezwaniem gandhystów 
do niewspółpracowania z rządem bry- 
tyjskim. Pod koniec roku miejscowi ob- 
szarnicy zaczęli z całą energią ściągać 
od chłopów - dzierżawców czynsze i 
rugować niewypłacalnych, również lich- 


- wiarze wiejscy. przeprowadzili liczne li- 


cytacje mienia niewypłacalnych dłużni- 
ków chłopskich, Ponieważ światowy 
kryzys gospodarczy dał się odczuć sil- 
nie i w Środkowych Indjach, a chłopi są 
w straszliwej nędzy, te rugi i licytacje 
przybrały takie rozmiary, że zrozpacze- 
ni chłopi rzucili się do masowego bun- 
tu i zaczęli palić i rabować dwory ob- 
szarników i domy lichwiarzy. Rozruchy 
te nabrały lekkiego zabarwienia poli- 
tycznego tylko o tyle, że chłopi napa- 
dając i podpalając domy swoich wyzy- 
skiwaczy wznosili okrzyki: „Zwycięstwo 
brytyjskiemu radży!'* 

„Przyczyną tego jest prawdopodobnie 
fakt, że właściciele ziemscy w tych o- 
kolicach należą bez wyjątku do kasty 


braminów i podobnie jak ogromna 
większość tej kasty, są gorliwymi 
gandhystami. Również kasta merwa- 


rów, trudniąca się w Indjach środko- 
wych bankierstwem i lichwą, należy do 
zwolenników Gandhiego, Stąd zacho- 
wanie się chłopów, przypominające u- 
derzająco „rabację chłopską” w Galicji 


POWRÓT EKSPEDYCJI 


Profesor Instytutu "Wschodniego w 
Neapolu, dr. Józef Tucci, członek Aka- 
demji włoskiej, który powrócił niedaw- 
no z południowego Tybetu w wywia- 
dzie z dziennikarzami oświadczył, że 
podczas swej wyprawy naukowej natra- 


fit na cały szereg ciekawych dokumen- 


tów, opracowywanych obecnie. Doku- 


BOMBAY — GŁÓWNY OŚRO DEK BUNTÓW CHŁOPSKICH. p 


f 


1846 r. Przybyli na miejsce wyżsi m 
rzędnicy położyli koniec rozruchomą 
Szkoda materjalna, wyrządzona przeą 
nie, wynosi przeszło 75.000 funtów aters 
lingów (kilka miljonów złotych), Pozas 
tem podczas rozruchów raniono prze« 
szło 250 ludzi, OLEWA POLA 
Dla wyjaśnienia zaznaczyć należy, że 
ruch gandhystów wbrew rozpowszech* 
nionym w Europie opinjom, opiera sią 
w ogólności tylko na kaście -bramiń: 
skiej, części klas posiadających. i inteli 
gencji miejskiej W jednym tylko Boeri 3 
baju posiada szersze oparcie w ch 
ludności, Wszakże chłopi nawet w 
bliżu Bombaju, pozostali zupełnie wa 
jętni na próby wciągnięcia ich do akcji 
biernego oporu. EDI 2 
Podkreślić należy, že próby te były 
niejednokrotnie bardzo „energiczne”, . 
W listopadzie z. r. np. bombajski ko. 
mitet dla prowadzenia akcji biernego 0 
poru wysłał do kilku wsi niedaleko 
Bombaju „rozkaz”, by chłopi zaczęli 
rąbać drzewo w lasach rządowych. Gdy 
ci zastosowali bierny opór właśnie do 
tego ,„rozkazu”, obszarnicy odpowie- 
dzieli represjami, Nic więc dziwnego, 
że chłopi przeważnie nienawidzą, a w 
najlepszym wypadku nie mają zaufania 
do akcji prowadzonej przez ich ciemię- 
życieli. Nieraz też — jak już podkreśli: 
liśmy — chłopi wolą już kulturalnych 
Anglików, niż własnych obszarników, 
tak, jak się zdarzyło u nas w Polsce w 
1846 r. * 


NAUKOWEJ Z TYBETU 


menty te, zdaniem prof, Tucci'ego, wy: 
jaśnią m. in, jaką była właściwa roli: 
gja tybetańczyków przed lamaizmęm 
Pozatem na podstawie manuskryptów 
tybetańskich odnalezionych przez się: 
bie prof, Tucci postara się o wyjaśnie: 
nie enigmatycznej niemal postaci twór: 
cy lamaizmu, o zków 


NIEMIECKIE NAGRODY ARTYSTYCZNE 


Wielka państwowa nagroda artysty- 
czna pruskiej akademji Sztuk Pięknych 
przyznana została w dziale malarstwa 
Hansowi Feibuechowi z Frankfurtu nad 


Menem, a w dziale rzeźby Hermanowi 
Bilumenthalowi z Berlina. Pozatem od: 
znaczenia otrzymali malarz E, W. Nay 


i rzeźbiarz Ernest Kunst, Fe: kg 


» 


OSTATNIA PODRÓŻ MARSZAŁKA JOFFRE'A 


Kondukt pogrzebowy przejeżdża przed otulonym czarnym kirem pomnikiem 


Nieznanego Żołnierza w Paryżu. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
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